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Krwawe demonstracje w Paryżu
Starcia „krzyżowców" z komunistami

PARYŻ, 6. 10- W niedziele w Pary  
iu  w czasie wiecu komunistycznego do 
t.i'o do krwawego starcia komunistów 
■/. członkami rozwiązanego ,>Krzyża O- 
gnisteto-4 Policja zaprowadzić zdołała 
porządek- Z 1500 aresztowanych de
monstrantów zatrzymano w areszcie 
dziesięciu, przy których znaleziono 
broń.

iJc/ha  rannych wynosi według ko
munikatu urzędowego 20.

Pięciu policjantów odniosło lżejsze 
obrażenia. Dwu urzędników przewie
ziono do szpitala. Wieczorem przyszła 
— — — — — —— ■

Niesprawdzone pogłoski
o śmierci Stalina
B E R L IN , 5. 10. Dużą sensację wy 

wolały Lu wiadomości nadeszłe ze źró
deł estońskich, wenie których dykta
to r  Rosji sowieckiej Stalin, zmarł. IVe- 
die tych wiadomości, Stalin miał uni- 

’ rzec jeszcze przed tygodniem w piątek 
o godz. 20.30 w swej rezydencji j od 
Moskwą.

Osoby, które przyjechały z Lenin
gradu  do Talina, utrzymują, że władze 
sowieckie postanowiły utrzymać yv ta
jemnicy przed masami wiadomość o 
Śmierci czerwonego dyktatora, a to dia 
tego, ażeby nie wywoływać zaburzeń 
w Rosji.

Cała prasa  w Rydze podała tę wia
domość, zaznaczając, łz należy przy j- 
mowufi ją z zastrzeżeniem.

Następcą S talina miał zoslać mia
nowany czerwony marszałek Woroszy- 
low.

Do tej pory brak bliższych szczegó
łów, jak  również brak potwierdzenia 
wiadomości z innych zr'nlel.

Nowv zwrot
w  ponurej tragedii

NOWY JO R K , 5. 10. Pisma dono
szą o sensacyjnych wynikach dalszych 
dochodzeń w sprawie porwania synka 
Lindbergha, za które zginął Haupt man 
na krześle elektrycznym.

Dochodzenia te po wykonaniu w y
roku śmierci nie zostały przerw ane.— 
W edług pogłosek, gubernator H o ff 
man posiada dowody, że jeśli Haupt- 
nian wogóle brał udział w7 tej zorobii, 
1« w każdym razie nie lwi j( j jedynym 
sprawcą.

Nazwiska współwinnych podobno 
'/nano są już gubernatorowi.

Rekordowy lot
LONDYN, 6. 10. PAT. Lotnik Bat 

len wystartował z Lynipne o godz. 4.10 
do Australii i Nowej Zelandii. Samo
lot jego przeleciał nad lotniskiem Le 
Rourge o godz. 5.30-

na Kasprowym Wierchu
Z A K O PA N E 5. 10. Wczoraj po po

łudniu, z nieustalonej narazie przyczy
ny, wybuchł pożar w barakach robot, 
mczyeh na Kasprowym Wierchu- Z 
powodu braku wody pożar strawił zu
pełnie drewniane baraki, wraz ze znaj
do ki cym i się w nich częściami maszyn 
i zapasowymi urządzeniami stacji rae- 
teeredogieznej.

na Polach Elizejskich kilkakrotnie do 
drobniejszych starć.

Prasa prawicowa skarży się na to, 
że policja występowała bezwzględnie 
przeciw patriotycznym Francuzom i 
nie zatrzymywała s'ę nawet przed fła  
ga trójbarwną 

" Partia de la Roque wyraża w ko
munikacie prasowym zadowolenie z

by
przebiegu demonstracyj.

Partia wie, że jest dość silna, 
powstrzymać tenor czerwony.

Dzienniki lewicow e mówią o niepo 
wodzeniu demonstracyj de la Roque‘a.

W edług zgodnych informacyj pra
sy użyto 20 tysięcy regularnej policji 
i gwardii republikańskiej do utrzyma
nia i orządku-

Gwałtowne ataki
na wsr^stKich frontach hiszpańskich

M ADRYT, 5. 10. PA T . Komunikat 
oficjalny Ministerstwa Wojny donosi* 
N a odcinku Barbastro wojska rządo
we zajęły miejscowość Lahermita, 
snąd artyleria  rządowa rozpoczęia lon i 
bardowanie Jaca, twierdzy granicznej, 
bioniąeej przełęczy Lamport w Pircne 
jacli środkowych.

Powstańcy, którzy atakowali pozy
cje pod Perdiquera, zostali odparci, 
zostawiając na polu walki 30 zabitych.

N a odcinku Tago małej kolumnie 
wojsk rządowych udało się w czasie a- 
taku podejść pod miejscowość Santa  
Ołalla, gdzie zniszczyła trzy samocho
dy ciężarowe przewożące powstańców

W A L K I KOŁO M A D R Y T U .
M ADRYT, 5. 10. PA T. Wojska pow 

s tańf/e  a takują  gwałtownie na wszyst 
kich frontach koło Madrytu. Oddziały 
rządowe stawiają silny opó_r._

Bombardowanie powstańców na od 
ci oku Toledo i Navel Freral trwa bez
ustannie.

Mimo wysiłków powstańczych, front 
nie uległ zmianie. Od wczoraj rano 
trwa bitwa na odcinku Naval Pern] 100 
km. na zachód od Mad ty tu-

Według komunikatu radiowego sy
tuacja, wojsk powstańczych na wszyst
kich frontach jest pomyślna.

E skad  ry s i sry ictów  pow stańczye11 

zbom bardow ały ponownie Bilbao.

Oddziały wojsk rządowych silnie 
zaatakowały Oviedo, rzucając pizesz.o 
1ż00 pocisków, zostały jednak ocipa; io, 
ponosząc ciężkie straty.

K O NTR A T A K  RZĄDOW CÓW .
ST. J E A N  D E  LUZ, 6. 10. W AT.

Korespondent Ha vara donosi, ze woj
ska rządowe przeszły na froncie Bis- 
caia do kontrataku, p izy  czym 
stanowiącą ważny7 punkt strategiczny 
rybacką wioskę Motuco. Artyleria rzą 
dowa bombarduje w daiszym ciąi 
m ie j scow osc A1 go i oa r .

Po demenstraaii faszy*.
w Londynie

LONDYN, 5. 10. P A T . W angm 
skich kołach politycznych wywołała' 
wielkie poruszenie w e w a js z a  faszy
stowska. demonstracja i wywołana 
przez nią kontrdemonstracja. Ogólnie 
sądzą, że zajścia te będą miały od
dźwięk w izbie gmin.

Pierwsze echa
napadu  Dobaszyńskiego

W A D O W IC E , 5. 10. PA T. W  są
dzie w Wadowicach zapad! pierwszy 
wyrok w związku z napadem zbrojnym 
Doboszyńskiego na Myślenice. Dwaj 
bracia Albin i Andrzej Kudziowie z 
Zawoi, oskarżeni o ukrywanie Dobo
szyńskiego przed pościgiem policji, zo 
s*ali skazani; jeden na 12, drugi na o- 
siem miesięcy więzienia.

K A R O L  R A D E K
obłąkany

M O SK W A , 5. 10. Karol Radek, sin 
dząey od dnia 18 września w więzienni 
popadł przed tygodniem w obłąkanie-

Mimo, iż wiadomość tę skrzętnie u- 
’ krywano, przedostała się ona do koł 
(Iziennikarskicrt.

Pierwszy lot
W arszaw a — Ateny

A T E N Y , 5. 10. Wczoraj po polu b 
mu na lotnisku w Tatci lądował tiój- 
motorowy samolot komunikacyjny

Let A Samolot t< n 
połączenie między

uu

Podróż naokoło świata
reportera amerykańskiego

NOWY YORK,
„New York Times

5. 10. Reporter 
___  ____  _____  ; Leo K ieran  wy

ruszył w środę w nocy dm 30 września 
sterowcem „H indenburg“ z Nowego 
Yorku w podróż naokoło świata, w któ 
rej zamierza pobić rekord pp. Mears 
i Ćollyęr, wynoszący 23 dni 1.5 godzin 
21 minut i ó sekunay.

Podróż Kierana będzie ciekawa z 
dwuch wzglęciów: po pierwsze dlatego, 
że odbędzie on ją tylko za pomocą ist
niejących regularnych środków kouu- 
nikacyjnych, a po wtóre dlatego, że 
szlak jego podróży będzie szedł więcej 
na południe, to też będzie o wiele dłuż
szy. Podczas gdy Ani podróżnicy w 

łs^ukiwamu rekordów okrążali zie
mię, lecąc własnymi samolotami drogą 
długości 24.000 km , Kieran połuU 
• wyai szlakiem przeleci około 35.000 
klin.

Z Nowego Yorku podróż odbywa on 
sterowcem „H indenburg“ do F ra n k 

furtu  nad Menem, następnie regular
nym samolotem pasażerskim do Rzy
mu, potem do Brindisi, Aleksandrii. 
Bagdadu, Kalkuty, Bangkoku, Penan- 
gu, Hongkongu; sU;n'if*ł(l stntkiom co 
Manili na Filipinach i polem znów ic- 
gularnym samolotem z, F ilip in  ^ponau 
Oceanem Spokojnym do San F ranci
sco i Nowego Yoiku, gdzie Kieran .-po 
dziewa się wylądować 21 październi
ka rano. Podróż ' wa; ma -J  dni i 12 
godzin (jeden dzień znika na Pacy
fiku).

Podróż K ierana ma na celu przeko 
na nie się, w jakim czasie podróżny mo
że dziś okrążyć ziemię, używając t y 
ko regularnych kom unikacji  i urn w y 
dając na ten cel więcej niż 300(1 d< la
rów. Aby nie być obciążony bagażem, 
Kieran bierze ze sobą tylko male, wa
lizkę z przyborami toaletowymi 
świeżą bieliznę będzie kupował po 
diodże’-'

,,Douglas" P. L. L. „ 
inauguruje stale 
Warszawą a Atenami.

Pierwszy lot W arszawa — Ateny ou 
by i się w7 ciężkich warunkach atmosfe
rycznych. Tem peratura wynosiła około 
20 st. mrozu. W drodze do Bukaresz u 
nad K arpatam i samolot napotka! ua 
burzę śnieżną. Na lotnisku w Atenach 
oczekiwali licznie zebrani p rze d s .a ’.n  
ciele rządu i władz. Przemówienie po; 
witalne wygłosił gubernator Aten. r 
imieniu delegacji polskiej od;mwie
dział wicfinm. Bobkowski.

Prasa grecka zamieszcza obszerne 
artykuły ,w których podkreśla znacz
nie 'nowej linii lotniczej Warszawa — 
Ateny.

6 issnaków  p o d  g r u z a m i
zaw alonego  haramu*

ŻY W IEC, 6. 10. W związku z do- 
biegającymi końca pracami około bu
dowy zapory wodnej w Porąbce, p rzy
stąpiono do rozbierania baraku dla 
junaków w grmnadzie i re sn a .  W cza
s i e  rozbiórki baiak zawald .-<ę, i V-

gniatając 6 osób, kióre doznały 
wych obrażeń i zostały odstav

óre doznały dot oli
wione de

Bronisław Syp*

Polityka walutowa Polski
pozostanie bez zmian

W ARSZAW A, fi 10. PA T. W 
dniu 5 hm w południe odbyło się pod 
przewodnictwem premiera gen. Sła
woj - Składkowskiego posiedzenie Ra 
dv Ministrów.

Na posiedzeniu tym uchwalono, iż 
Rada Ministrów przyłącza się jedno

myśłnie do opinii, ustalonej już upize 
diiin przez ministrów resortów gospo
darczych, że w zw ią z k u  z obecną sytu  
ar ja na międzynarodowym rynku pie
niężnym nie ma ani konieczności, ani 
podstaw do zmiany dotychczasowej 
polityki walutowej rządu.

szpitala bialskiego.
Jeden z rannych 

ka zmarł.

Proces trafopartteisto#
M O SK W A , 6. 10. PA T. Z Asliaha- 

du donoszą, że p r z e d  specjalnym kole
gium wojskowym najwyższego sąclu u 
S. R- R. rozpoczęła się sprawa b- biało 
gwardzistów porucznika Jakubioa 1 
sztabskapitana Zimnu kiego, którzy, w 
roku 1919 rozstrzelali 26 komisarzy 
bolszewickich wT Baku. Jakub in  i Zim- 
nicki przez cały7 czas ukrywali się w 
różny7ch miastach Związku Sowieckie-* 
go.
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Z KRAJU
WALKA Z KOMUNIZMEM.

W niedzielę federacja Związków O noń  
ów Ojczyzny w Lodzi, zorganizow ać  

»iolkie m anifestacje antykomunistyczna 
ifederowanych organizacji P. O. W., o. 
f  cerów, podoficerów i rezerwistów  

ktróe w liczbie około 4.0f osób stawiły ićę 
j a  boisku w Helcnowie. Do zgromadzo
nych b. kombatantów przemówi! prezes 
-Federacji sędzia Oksza _ Strzelecki, który 
podkreślił, że b- wojskowi muszą zaprote- 

•tt®Avać przeciw rzu ca m  bz&el antypań
stwowych i przeciwko wzmożonej akcji 
Ufojująeego komunizmu w Polsce Protest 
itfn wyrażać się wimen w skutecznej akcji 

fllego społeczeństwa oraz energiczmej- 
;v»ym zwalczaniu komunistów przez pań- 
jjiwo. B. kombatanci zapowiadają walkę z 
komunizmem i apelują do społeczeństwa, 
jji? walka ta przyjęła szei-okie podstawy.

I ZJAZD SOKOLSTWA W KATOW I
CACH.

? »\ iązck Sokolstwa polskiego zadecyrio 
wal zwołać w r. 1937 wszechpolski zlot w 

•ivatowicach. W ielki zlot drużyn sok d - 
A :eh z całej Polski uczci 15 rocznicą 
przyłączenia Śląska do Polski i zadoku 
ouentuje likwidację postanowień konwen
cji, której wygaśnięcie wypada właśnie na 
•n  rok.

W IELKA AFERA PRZEMYTNICZA.
Straż graniczna w Siemianowicach wpa 

l?a na trop podatkowo - celnej w fabryce 
Kryka H eftera w W ełnowcu (Damrota 5).

W czasie rewizii zakwestionowano su . 
owiec cukierniczy pochodzący z przemy 

‘.o  oraz znaleziono dowody co do zużycia 
-opasu przemyconego surowca wartości 
.OWK) zł. v

W stępne badania wykazały, że Hf ft er 
przy współdziełanin swrego szwagra Teo- 
iora Piątka naraził skarb na stratę 70.°00 
lotyeh.

ZJAZD SAMORZĄDOWCÓW.
W niedzuńę odbyło się w Warszawia 

'•S-gio walne zgromadzenie delegatów  
Rwiąku zawód, pracowników samorządu to 
ytorialnego R. P. W jeździe tym więto u 
dział około 1000 osób, w czym blisko 509 
przedstawicieli rozmaitych ośrodków or- 
ranizacyjnych z całego kraju.

Po zatwierdzeniu sprawozdań z dzi da1 
mści Związku odczytano referaty w spra- 
0,5 proj-niow ustaw pracowniczych ,o 
I i zadaniach społecznych praeowników 
jtmorządowycb i o współpracy z nauczy- 
lelslwem. W uchwalonych rezolucjach 
fyrażone zostało stanowisko. Związku w 
fcprawaeh pragmatycznych, dyseyplinar 
rych, uposażeniowych i emerytalnych.

 H tU U I---------

Samolot
poruszany siłą  mięśni

M ieszkaniec Debreczyna na Węgrzech, 
jerzy Lanatos, skonstruował nowy typ sa 
tiolotu poruszanego siłą mięśni. W ynalaz 
sa nazwał swój aparat „Oricetoplan“. Apa 
rat Lakatosa wzorowany jest na wynalaz 

u H asslera i V illingera, wypróbowanego 
.'lice; w no. Podczas jednak gdy aparat c- 
bu inżynierów niemieckich, zatrudnio
nych w słynnych warsztatach samoloto
wych Dessau, zdołał utrzymać się w pp- 
>v etrzu 34 sekundy, przebywając prze 
•tr/cri 390 m„ co odpowada szybkości 40 
cm na godzinę, aparat Lakatosa ntrzym r 
:e się w powietrzu przy znacznie mulej 
p:tj szybkości początkowej, nie przekra
czającej 12 km. na godzinę, jest więc zr.a 
cznie łatwiejszy do poruszania. Zasadą a- 
paratu Lakatosa jest ta sama, co w apara 
•je Hasslera i V illingera. Kadłub „Oricio 
r,Iunu‘< ma 3 metry długości. W środku a- 
Paratu znajduje się przyrząd uapędewy, 
iodobny do napędu rowerowego i siedzę 
ue. Obracając nogami przyrząd napędo- 
*y  pilot uruchamia odpowiednio skonstiu  
o wane skrzydła, tak zwane kompresory, 
które zgęszczają powietrze pod apara

tem, co pozwala lotnikowi na utrzymanie 
uę w powietrzu. Lakatos po osiągnięciu 4 
n. wysokości zdoła utrzymać się na swym  
aparacie przez 1 i pół minuty. K onstruk
tor twierdzi, że aparat jego daje rozwią
zanie zagadnienia iotu bezsilnikowego, je  
dynie przy pomocy mięśni nóg i um iejęt
nym wykorzystani* w'-akrów.

4-letni plan rozwoju
spółdzielni sp o ży w có w  w Zagłębiu

Na z je ii cizie delegatów  spółdzielni 
sjn żywców Zagł. Dąbrowskiego, który 
ja k  donieśliśmy odbył się ;W uh. n ie 
dzielę w Sosnowcu om aw iany był ozte 
roletni p lan  rozwoju spółdzielni spo
żywców ac Zagłębiu.

C en tra la  spółdzielni zarządziła  bo- 
wiem, aby poszczególne okręgi opraco 
w ały

plan rozwoju,
Jitóiy w ciągu 4 lat będzie realizow any 

C isto tnym  znaczeniu rozw oju spól 
dzh Jczości w takim  ośrodku,jakim  jes t 
Zaełębie nie trzeba chyba pisać. Dość 
będzie przytoczyć ciekawe dane, doty 
czs.ee zamierzonego rozwoju ruchu 
spółdzielczego na naszym  terenie.

P rzede w szystkim  Avięc rozpo
częta m a być akcja

jednania nowych członków.
W końcu br. liczba członków spół 

dzielni wynosić będzie około 10000, w 
etagu 4 la t plan rozw oju przew iduje  
zdobycie co najm niej no wy cli 

4(H)© członków.
N astępnie zwrócona będzie uw aga 

na powiększenie własnych funduszów.

^p-.Idz 'ehy  zagłębiowsoy zam ierzają 
pow ększyć fundusz udziałowy zgro
m adzony w spółdzielniach (obecnie < • 
kok ’ 310.f-.00 zł,)

o co najmniej 124000 zł.
Zam ierzenia te zostaną zrealizo 

Ava.ue przede wszystkim  przez zbiera
ni c w odpowiedni sposób udziałów od 
członków, k tórzy  nie posiadają jeszczo 
j ełnych Avplat na  udział, podniesienie 
wysokości udziału d > 50 zł., d opisy w u 
me ^członkom nie posiadającym  peł
nych udziałów, należnym  im zwrotów 
od zakupów.

W szystkie spółdzielnie w okręgu za 
'.dęb; o wsi: im, m ające odpowiednie fun
dusze zapiszą s ię  na ezłonkóiv B anku  
„opolem"•. Ja k  wiadomo oszczędności 
grom adzone w B anku „Społem " są 
przeznaczane głównie na  rozbudowę 

ogólno - krajowej produkcji spół
dzielczej.

id an  przew iduje ró w n ie j podniesie 
nie obrotów we w szystkich spółdziel
niach av Zagłębiu, aby w 1940 r. d o s ią  
gnęły one

ogólnej sumy 0.215.000 zb

IDEAŁEM JAPONKI
Jest gruby mąż

,W. Tokio uruchomiono osta tn io  
szkoły dla przyszłych, kandydatek  do 
s tad ia  małżeńskiego. Młode narzeczo
ne i.ezą się domoAvego gospodarstw a, 
obowiązków Pani domu, żony i dobrej 
gospodyni. P rzed  p a rom a tygodniam i 
profesoroAvie ,,g im nazjum “ przopi1'- 
Avadzili c iekaw ą ankietę, k tó ra  m iała 
ujaw nić poglądy słuchaczek 

w kwestii małżeńskiej.
Otóż większość- z nich oświadczyła, iż 
jedynym  ich m arzeniem  jes t poślubio- 
r.ie mężczyzny, dobrze zarabiającego, 
posiadającego Ayłasne m ieszkanie i od 
pOAyiednią tuszę —- najbardziej po żą
dana jes t Avaga 85 kilo. Ja p o n ia  jest 
< Id uiulOiti d la  tęg ich  mężczyzn.

K w estię Avicrnosci m ałżeńskiej roz 
s tr/y g n ę ła  też av sw oisty sposób Po
łowa indagow anych okazała w tej sp ra  
Avie zupełną obojętność, tAvierdzac, iż 
Avlasny dom, wygody, dzieci Avynagru- 
dzą chwilową przykrość, Sprawioną 
prżez zdradzającego m ałżonka. Zaled-

Avie 5 proc. oświadczyło, iż zdrada by
łaby przyczyną

natychmiastowego rozwodu- 
M niejszość zaledwie opowiedziała się 
za m ałżeństwem  z miłości — ogromna 
większość najchętn iej pow ierzyłaby 
swój los ,,pośrednikom“ — swatom . 
.W szystkie niem al wolą życie na avs>, 
r.iż w mieście. 40 proc. ab itu rien tek  
aziuJo dochód m ęża p rzynajm niej na 
20 dolarów miesięcznie, 20 proc. zgo
dziło się na dochody nie dochodzące 
20 dolarów. 20 proc. przyszłych żon 
m arzy o tym, by małżonkowie zczavo- 
kli im choć trzy  razy  w m iesiącu 

chodzić do kina.
K w estia  dzieci rozw iązana została 

niem al jednogłośnie. Ogromna więfc 
szość opoAviedziala się za , J ró jką“. 
Tylko jedna  słuchaczka ,,szkoły n-v 
rzex'zonyc-h“ pos tanoA vila  av czasie 
m a ł ż e ń s t w a  Avydać na świat- trzy n a 
ścioro dzieci.

Ptaki szybsze od samolotów
350 kim. na godzinę

Ornitolodzy stw ierdzili, że niektóre 
gatunki ptaków  osiągają w locie szyb 
kość niekiedy znacznie większą od sa
molotów'. Najw iększe szybkości zanoto 
w ane przez angielskiego ornitologa 
Thom psona wynoszą dla kruka 50 km. 
na godzinę,

dla kosów 75 km.
Niektóre gatunki ptaków podzwrotni
kowych osiągają szybkość dochodzącą 
do 350 km,, na godzinę, odbyAvajac 
Przy tym długie przeloty od 3000 do 
5000 km. Jeden z angielskich rrpesię -z 
nikÓAY naukoAvych podaje ciekawy do 
świadczenie pilota angielskich h'nii lot 
niczycli ,,Imperial Airways", który
próboAvał przegonić ciąg jaskółek. P i
lot nastawił motor samolotu na maksy 
malną szybkość 250 km. na godzinę, 
me zdołał jednak dogonić jaskółek, któ 
re leciały nie Avytężając się zbytnio.

RÓAvnież Avysokość lotu poszczegól
nych ptaków jes t dość znaczna. Kto- 
by pomyślał, że nasza ociążała Avrona 
po tra fi, tak  przynajmniej tAvierdzą 
ornitolodzy, Avzbić się na rvysokośó 
3700 metrów- C zajki Avzbijają się od 
7G0 m. do 2.800 m. a  dzikie kaczki do 
wysokości 3000 m. Jaskó łk i lecą często 
na wysokości 3500 m. a kosy trzym ają  
się na jchętn ie j ,,pu łapu", nie przekra 
czającego 1000 m. SłaAvny ornitolog 
iW ałlaston, k tóry  na szczotach H im a
lajów  urządził specjalną stację obser
wacyjną widział n iek tó re  gatunki

ptaków , również pospolitych w E u 
ropie,

na wysokości 50110 do 0.500 m.
Stw ierdził on, że liczne ptaki, podob
ne do naszych gatunków  ptaków  Avod- 
nych, przelatyw ały  łańcuch Him ala- 
jć,AV kilkakrotnie av różnych k ie ru n 
kach.

Obserwacja ta obala przekonania 
Avielu uczonych, którzy p rzyp u szcza li 
że ptaki wędrorene nie  mogą przebyć 
zapór górskich i Avybieraj,ą dlatego 
najchętniej szlaki ciągnące -się nad 
Avoda- Obala je zresztą spraAVOzdanie 
kongresu ornitologoAv szAvajcarskieh, 
którzy stAvierdzili, że wędroAvne p tak i 
w p rzelocie  iionad Alpami znają oko
ło 60.000 różnych szlaków.

P tak i znużone stopnioAvo zniżają 
swój lot. Na Avodach angielskich czę
sto zaobsei'AAowano z j a w is k o ,  że ptaki 
leciały nocą znacznie niżej niż za 
dnia. N iektóre ptaki, oślepione blas
kiem la ta rn i morskich

uderzały z siłą o szyby 
i rozbijały  się. Obecnie Avladze angiel 
skie poleciły umieścić Avszędzie s p e 
cjalne grzędy, na których ptaki mo
głyby wypocząć. W  okresie Avędrówki 

-ptaków, grzędy te są formalnie oble
pione ptactwem. Założenie grząd przy 
latarni morskej kosztuje 100 funtów, 
do czego dodać trzeba 20 funtÓAv na 
oczyszczanie grzęd i utrzymywanie 
ich w należytym porządku

\V ZAA-iązku z tym  n a s ik a  się konie 
ezn wć zak ładan ia  nowych sklepów, 
kt 'ry ch  obecnie istnieje 95. .Według 
i anu av 1940 r. mogłoby istnieć av 
Zagłębiu

12(1 sklepów spółdzielni spożywców
W ażna sp raw a rozw oju Avlasnych 

Awtwórn’. zostanie omÓAviona na Ra 
dzio Okręgowej Spółdzielni i dopiero 
po skonkretyzow aniu  p ro jek tu  przed
staw iona zostanie z aviosną przyszłego 
ro ju  ZjazdoAvi Okręgowemu.
W  zakresie kształcenia pracow ników  

av p 'a n i e  4-letnim  położony jes t n a c is k  
aby kończyli oni odpow iednie k u r s y  
d  a z zw racana b ę d z ie  uw aga 
na samokształcenie się pracowników,

W  m iarę podwyższania się dochodo 
WOŚ ci place pracównikÓAv będą odpo
wiednio regulowane.

P lan  rozw oju spółdzielni spoz.yAV- 
ceaa’ av Zagłębiu, jak  widać z przytoczo 
nych krótkich clanyoh jes t obszerny i 
życzyć by należało aby został w cało 
ści Avykonany.

Do kontroli w ykonania omoAvio 
nego wyżej planu R ada OkręgOAva 
Spółdzielni Spożywców

poA oła specjalną komisję, 
k tórej spraAvozdania składane będą każ 
cłego roku na Aviosennych zjazdach O- 
kręgowych.

W  końcu zaznaczyć należy, że dążę 
nłem  spółdzielni jest dostarczenie 
sAvym członkom wszystkich toAvarow, 
aby nie musieli się p o  nie ZAvracac do 
inr vcb źródeł.

Ile prądu zużywają
odbiorniki sieciow e

W ielu radiosuchaczy czqsIo zapytują, 
ile prądu zużywa odbiornik sieciowy, przo 
to dodamy tu prosty sposób określania 
/.użycia prądu przez odbiornik.

Miernikiem energii elektrycznej, bę
dzie licznik elektryczny. Poniżej okienka 
z cyframi, określającymi ilość zużytej o- 
usrgii w całym mieszkaniu, jest umieszczo ’ 
uy drążek poziomy, czy tak zAvana tarcza, 
zaopatrzona w znak czerwony, bąć czarny. 
Tarcza ta zaczyna obracać sk; z chwilą  
włączenia prądu, i to tym prędzej im więk 
sza jest moc i ilość włączonych żarówek. 
Zwykle 300Ó obrotów tarczy odpowiada 1 
kilowat godzinie, co bywa zaznaczone na 
liczniku.

Aby określić ile prądu zużywa odbior
nik należy go uruchomić, bez wzglądu na 
to, czy stacja pracuje czy nie i policzyć 
ilość obrotów tarczy licznika w ciągu jed
nej minuty. Podczas obserwacji obrotów 
tarczy nie można zapalać żarówek. Otrzy 
maną liczbą mnożymy przez 60 otrzymu
jąc w ten sposób ilość obrotów tarczy w 
ciągu jednej godziny. W ystarczy teraz 
3000 podzielić przez otrzymaną liczbę, a- 
by określić w ciągu ilu godzin odbiornik 
zużyje 1 kilowat — godzinę. Stąd już ła 
two określić koszt zużytego prądu przez 
odbiornik w ciągu miesiąca, brać do obli
czeń przeciętną ilość godzin pracy tadio, 
aparatu na dobę.

 OQO------

Złodzicic grasują
W ZAGŁĘBIU.

Nieznani sprawcy za pomocą dobrane
go klucza lub wytrycha dostali się do mie 
szkania Feliksa GrzyboAVskiego, za in i1-7.- 
kałego w Będzinie przy ul. Sioleckiej 43, 
skąd skradli garderobę i bieliznę.

Drugiej kradzieży dokonano w maga z? 
ni« Szlamy Lizora w Będzinie przy ul- 
Małachowskiego 33

Złodzieje dosta li  się do magazynu, P° 
odcrAvaniu desek, k tó ry m i zab ite  byto  ok
no i sk rad l i  80 kg. herbaty, w artośc i  1209 
złotych.

Policja prowadzi dochodzenie.

SK Ł A D A JC IE  O FIARY NA N A 
CZELNY KOMITET UCZCZENI V 
PAM IĘCI M ARSZALKA JOZEFA  

PIŁSU D SK IEG O  
KONTO P. K. O. 13 18
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'Z  P R Z E M Ó W IE N IA  P. M IN .
D E . ftW IĘ T O SŁ A W SK IE G O )

N a in augu racji roku akadem ickiego y. 
min. W R. i  OP. dr. Św iętosław ski w y g 'o s il  
przem ówienie, z którego podajem y f ia g -  
T «nt o w ażkiej treści.

N ik t z nas  obecnie n ie może 
m leć żaci. yeh złudzeń, że na społe
czeństwo po lsk ie  sp ad a ją  now e cięż 
kie obow iązki i n ik t, kom u je s t d r 
g a  p rzy . złość P o lsk i n ie może n ’e 
widzieć, że b ieg w ypadków  dziejo
w ych żąda od całego n aro d u , a 
więc ’ od w as m łodych, zdecydow a
n e j  ja sn e j postaw y.

W  tych  now ych g roźnych  z ja 
w iskach, n a rzu ca jący ch  się z n ie 
p rzep a rtą  silą  z zew nątrz , może jest 
d la naszego społeczeństw a strona, 
doda boia. W obec n ich  bow iem  s ta 
nęliśm y całk iem  w y raźn ie  przed 
is to tn y m i m ożliw ościam i w zajem  
nego po rozum ien ia  i w yrob ien ia  jed 
nolłtej op in ii szerokich  m as społe
czeństw a. P odstaw ow e zag ad n ień ’a 
yvcia R zeczypospolitej i je j dalsze 
go rozw oju  poczyna ją  górow ać nad  
w s .ystk im i tro sk am i d n ia  codzien
nego. Sw ą pow agą i doniosłością 
orce w yższa ją  o w iele to  w szystko, 
co w czoraj m ogło nas jeszcze dzie
lić. różnie, a  n aw e t w zajem nie p sy 
chicznie od trącać .

P o staw m y  przed  sobą lo zogad- 
n ienie jasno  i o tw arcie. Pow iedzm y 
4ob»e, co w szystk ich  p raw y ch  oby
wateli R zeczypospolitej złączyć po 
. hm o, obudzić do czynu  i do w spót 
mi w y trv  ałe j p racy . J e s t  to  fa k t 
^zaprzeczony, że ży jem y w epo- 

o- kiedy Każde państw o  m yśląc
to o sw ym  bezpieczeństw ie, czy 

też o ek sp an sji swego n a ro d u  zbro! 
się usiln ie , używ ając  do tego wszy- 
D kich dostępnych  sposobów. Roz
począł się głęboki i g roźny  w sw ych 
sk u tk ach  proces, k tó ry  trzeb a  n a 
zwać psychicznym  dozbrajan iem  
społeczeństw a.

W  ty c h  to  now ych w aru n k ach  
i n a s tro ja c h  psych icznych  całych  
państw  i narodów  m łodzież polska 
zm uszona je s t dr ok reślen ia  swego 
rozum ow ego i uczuciow ego stosun 
ku do w łasnej oiczyzny. J e s t to  prze 
lontow a chw ila , w k tó re j żarów n i 
stm sze społeczeństwo, ja k  m łodzie/ 
k sz ta łtu jąca  swe oblicze ideologicz
ne zdać m uszą egzam in  zrozum ie
nia obow iązków  w obec w łasnej oj- 
czy >ny.

" B ieg w ypadków  dziejow ych jeść 
tu siln iejszy  od najlepsze] w oli rzą 
du i pojedyńczego jak iegoś n a ro d u  
łu t  p aństw a. D latego  też zdecydo
w ana  postaw a nasza  w yn ikać  p o 
w inna jako  p ro s ta  konsekw encja 
polskiej ac ji s tan u , o p a rte j na ja s 
nym  zrozum ien iu  czego od nas w y
m ag a  n iezłom na w ola dalszego roz 
woju m ocy i-potęgi polskiej. W  nie 
nai uszonyck je j g ran icach  p rzy  
całk ow itej niezależności k u l tu r a l- 
nej gospodarczej i po litycznej i 
m ak sy m aln y m  natężen iu  w szy
stk ich  sił duchow ych i n n će rja l-  
lych.

N ie w ątpię, że w osza odpow iedź 
na te poiące zag ad n ien ia  życia bę
dzie ja sn a  i p ro s ta  Będzie czysta  
w sw ych zam iarach  i ukochan iu  od 
rodzonej P o lsk i.

KARTOFLE I HISTORIA
Niezwykłe zapiski wiejskiego nauczyciela

£yją<; w mieście, mało się wie o ży 
chi wsi, jej mieszkańcach i tych któ
rzy ca w»i pracują. Nie mamy tu na 
myśli chłopców, ałe pisarzy gminnych 
i ‘ •zyeitli, słowem tych wszystkich,
■ •  yeh życie zostało sprzęgnięte n>o- 
i . zm walnie z niedolą wiejskiego po. 
■Jw órza.

Nader charakterystyczną ilustracją 
fńiaunków, jakie panują chociażby w 
d / i ;dżinie szkolnictwa powszechnego 
r.a wsi, jest historyjka o podręcznik i 
historii, b tórj stał się równocześnie 
diariuszem czyjegoś ubóstwa. Opowia 
da o tym ..Głos Nauczycielski11.

W jednej z podstołecznych wiosek 
ro i lc e ,  nie chcą ; posyłać dzieci do 
zbvt oddalonej szkoły, zgodzili pry

nego nauczyciela, bezrobotnego głodo
mora, który miał dzieci uczyć. Ułożo
no z nim warunki, że będą mu tyle i ty 
le dawać w naturze,atyle i tyle pienię 
dzy.

Był to bardzo d o b r y  nauczyciel. tJ 
■/ył od rana do*wieczora, stosował jak 
najdalej idącą indywidualizację i dzio 
c om pozwalał się uczyć na takiej 
kfóożee, jaką które nos'adalo.

Ktoś nto mjał przypausowo sposo
bność obejrzeć podręcznik historii Pol 
A i, którym posiłkował się jeden z
uczniów, znalazł między kartkami 
książki niezwykłe zapiski czynione i'ę 
ka la n a  profesora.

W ięc po ae
■'.o w

legendarnym okresie dz 
Polski, zakończonym ilustracją,

Zwycięstwo w ABISYNII
nic wywołało  we Włoszech takiego 
entuzjazmu jaki panow ał w c z o r a j

w kinie R I A L T O
p o d c z a s  wyświetlania filmu

P A N O W I E  
W CYLINDRACH

Początek 1 seansu o  53n.

Naród z armią
Przemówienie Naczelnego Wodza

Z okazji święta pułkowego, stacjo
nowanego w Nowym Sączif pułku p ij 
Jio tv , odbyły się uroczystości, na któ
re przybi ł Wódz Naczelny gen. Śmi
gły-Rydz.

W  czasie akademii, stanowiącej je 
den z punktów programu tych uro
czystości. Wódz Naczelny, w odpo
wiedzi  na mowę powitalną prezydenta 
m i a s t a S ą c z a ,  wygłosił następujące 
przemówienie;

Panie Prezydencie, Szanowni Pan 
dwo!

Odpowiem krótko. Pozwolę solne 
arzeinówną nawiązując do tej prze
szłości, o której wspomniał pan pre
zydent w swoim przemówieniu. Dot
knę przeszłości, aby nawiązać do tych 
chwil, które mam spędzić wśród was.

Jeże li chodzi o nas, żołnierzy pol
skich, to zawsze serca nam biją raź
niej kiedy wspominamy te chwile. 
Był to specjalny moment. Poszliśmy 
<ie bić o Polskę, nie rozporządzając 
ża «nymi środkami materialnymi, Roz
porządzając jedynie wolą entuzjaz
mem i ogromną wiarą w Wodza.

Nie mogliśmy sami w y s t ą p i ć ,  mu- 
siei śmv złączyć się z kimś, aby moc 
bić kogoś Znaleźliśmy się na krańcu

W ierzm y też w szyscy, że zbliża 
się k u  nam  chw ila, gdy  ca ły  naró d  
pow ołany do spełn ien ia  w ielkich  
h isto rycznych  przeznaczeń otrząś- 
n ie się z w aśni w zajem nych, ze 
w zajem nych zadrażn ień . N adejść 
pow inna już chw ila , gdy  nie setk i 
i ty siące, ale m iliony  obyw ateli 
p rzen ikn ie  jed n a  w spó lna  w ielka 
m yśl i jedno p ra g n ie n ie  dokonan ia  
m aksym alnego  w y siłk u  w spólnej 
p ra c y  n ad  najw iększym  rozw ojem  
sil duchow ych i m a te ria ln y c h  n a 
ro d u  i jego  siły  obronnej.

Polski, n.ając przed sobą lylko skra
wek tej Polski którą chcieliśmy od- 
i •’ć, bo reszta była zalana przez od
wiecznego >vioga-

Kiedyśmy przyszli do Nowego Są. 
cza, w szary  dzień jesienny, wy — 
mieszkańcy t'go miasta — zastąpi
liście nam cala Polskę, dabście nam 
wrażenie, że cala Polska jest z nami, 
<ia'iśeic nam silę wytrwanh do cięż
ki* ; bitwy którą stoczyliśmy w dzień 
w.gl i jny

Jeżeli się ma to w pamięci, to me 
uh ga w ątpliw ości, że w tej chwili mu
sony być wzrm zen i, skoro porównując 
przeszłość z teraźniejszością, stwier
dzamy, iż i teraz przy nas, noszących 
mundur żołnierzy polskich, są wasze 
serca.

Dobrze, że tak jest w tej chwili, 
kiedy naród cały łączy się z armią, 
stawiając sobie wielkie celo, aby do 
mch dojść.

- X X -

Droga do Mysłowic
Ładne porządki

Znana jest ogólnie duma władz 
lask ich  /c  stanu dróg na Śląsku. 
Ilekroć jest tylko okazja zawsze wy- 
tyfca się różnicę między drogami z 
tam tej i tej strony Brynicy.

Jes t jednak wyjątek w regule i to 
szczególnie dotkliwy.

Od dł ż.szego czasu, jak wiadomo, 
s/os a. wiodąca z Sosnowca do Szo
pienic,

jest zamknięta
d'a ruchu kołowego. Cały ten ruch 
-kierowany jest na Mysłowice. Część 
‘zosy od Sosnowca jest w stanie, nie- 
budrącym wielkiego zaehv ytu, ale 
bądź ca bądź zno-nym, a na strome 
śląskiej pełna jest wybojów i 

trudna do przebycia.
1 oraz właśnie, kiedy ruch kołowy 

na tej trasie podwoił się, ten stan 
drogi baidzo się daje we znaki tym, 
którzy tędy udają się na i ze Śląska.

przedstawiającą odwiedziny piasto- 
uyeh aniołowa napisano:
22.10 wtorek, 20 funtów7 kartofli, 2 li 

try mleka, 1 zł. 50 gr.
Za historią o Bolesławie K rzyw ou

stym inna notatka tego samego typu: 7 
„Dołąd 15 funtów kartofli, 8 fltry nde 

ka, zamiast kaszy — 3 ja jka’4.
Po wzruszającej opowieści o Lesz 

ku Białym i Goworku na uczy c i i
nanisał:

„2 litry udeka, funt grochu, 2 złote4-.
Po zwycięstwie grunwaldzkim figa

r u j e  n a p i s  bardziej obszerny, a miano
wicie:

,,D1 grudnia — piątek, dotąd 1 fuut 
kaszy, 1 funt grochu, 1 litr mleka. Nie 
zapomnij powiedzieć mamusi, aby mi 
uregulowała wszystko przed świętami1*

T r u d n o  w skromnych ramach arty  
ku hi cytować wszystkie notatki, poro
bion e  r ęka  nauczyciela na książce ma
ł ego Franciszka Kozy z I I I  oddziału- 
Pew iarzają się tam ciągle kartofle, 
mleko, groch, kasza i ustawiczne przy
pominania niezapłaconych półzło- 
i ów* k.

W taki oto sposób nauczyciel na 
w-i koresnndował z  rodzicami uczniów 
zdobywa ;ąc z trudem zarobione, rzetel 
ną p rzec ież  pracą, groszowej wartości 
m d a ra lia . Jak  wynika z „korespondeu 
cii“, nawet i w tych groszowych su- 
marh potworzyły się zaległości-

F ak t ten jest autentyczny. Zdarzył 
;I ę  on sbsunkow o niedawno w pobli
żu W arszawy i jest bodajże najlep
sza w przyczynkiem do historii ubó
stwa naszego szkolnictwa powszechne
go, które, oby jak najrychlej mogło 
wv Iźwigeać się na poziom, odpowiada 
jąr-y powadze i potrzebom naszego
państwa.

CO LUDZIE ROBIĄ Z WYGRANYMI 
PIENIĘDZMI.

Od szeregu lat praw ie eo m iesiąc dowia  
dujcinj7 się  o ludziach, którzy w ygra u  
większe lub m niejsze sum y na L o te m  Łia 
sow ej. Przed k ilku d n i a m i  poznaliśm y  
znowu nazwiska nowych m ilionerów , *  
rozpoczynająca się  wkrótce 37-ma Loteria  
przyn iesie nam napewno serię  n ow ytu
nazwisk. , ■,

N ieraz m ów iliśm y już o tym , co mysie, 
co zam ierzają robić ludzie, którzy wy

grali w ielkie sum y. W arto jednak p rzyj
rzeć się  im po kilku m iesiącach i latacu. 
Co u czyn ili z pieniędzm i?

Trudno jest oczyw iście znalezc azis 
w szystk ich . Już tych, na klórycn num er 
„adt m ilion - jest k ilkudziesięciu . O n ie
których można było jednak zebrać in L  .

f a k t e m  jest, że w szystkim  im  pieniądze  
przyniosły szczęście. A przynajm niej t i a 
w ie w szystkim . Ze znanych nam w yp aa . 
ków zaledwie jeden, zresztą człowiek do
trze  zarabiający, dosłow nie przehulał ca 
le dw ieście tysięcy w ciągu  jednego roŁu. 
Faktycznie zgu b iły  go karty i ruletka. »* 
Inni natom iast nie tylko zachow ali w y 
graną, ale i znacznie ja pom nożyli.

Lokowano gotówkę przeważnie w n ie
ruchom ościach, kupując ziem ię i d o m y .y  
Jeden z graczy w ybudow ał p iękny ho tu  • 

ncnsjonat w7 znanym  uzdrowisku ,. . aJ 
zażyli wygraną na załozem e w ielk iego  
handlu owocam i południow ym i. W sz t- 
kim powodzi się  znakom icie. Jeden z men 
lekarz, odkupił dobrze prosperujące san a
torium . a m łody kapłan katolick i w iększy  
część w ygranej zapisał na cele .lla n tro p u  
ne, za resztę zaś w yjechał do hzym u, „u- '■ 
odbyw a w yższe studia teologiczne.

Sporo z nowoupiecvonych u n b o n c io -
zm ieniło zupełnie swój zawód. L iston  s 
m a obecnie duży sklep k olonialny S tu 
dent architektury ma spory m a ja te iz i*  
podm iejski, gdzie zaw zięcie .gospodaruje, 
aplikant adwokacki sta ł się  potentatem  «  
dziedzinie handlu łóclzką m a n u la k tu r ^  

K obiety  przeważnie lokow ały p ien ią
dze w bankach i w papierach wartoYuo- 
w vch, zadow alając się sk iom nym  -
ścic tysięcy  i w ięcej rocznie) doehocmU, 
lecz za to pewnym . K i l k a  z mch w yszło  
w krótce zamaż, n iestety  jedna nie,. 
szczęśliw ie, gdyż zdążyła już się  r o z w ie ś  
Ftarsza pani, m ająca k ilka wim kow. w >. 
budowała każdem u pie>n« w illę  pod W ar 
szajyą, chcąc „by każdy m iał na starm-o
dach nad głow ą“. . . .

C harakterystycznym  jest, ze n ikt pra
w ie nie k ryje  się  z w ygraną na loterii. 
Przeciw nie; chętn ie opowiadają^ o sw oicą  
pierw szych w zruszeniach i choć raz j u i  
w ygrali spodziew ają sie dalszych wygra*  
nvch. Sa to ludzie, którzy doskonale pa
m iętają  o każdej dacie ciągn ien ia  i kiU* 
tygodni naprzód w ykupują ju ż sw oje losy
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W SPRAWIE OSOBISTEJ
S te fa n ie  A rno ldz ie , naczelny  r e 

d a ! ta rz e  „ K u r je ra  Z achodniego!-4
G orsząca po lem ika m iędzy  dw om a 

ty ły  mi ko legam i red ak cy jn y m i trw a  
nadal. Z d a ję  sobie w zupełności s p ra 
wę, ja k  n iesm aczne je s t  to  w zajem ne 
w y ty k an ie  sobie b łędów  i p rzy w ar, ja k  
n iep o trzeb n e  je s t  poruszan ie  sp ra w  
o oróstyet.- bc w g ru n c ie  rzeczy są one 
czy te ln ikom  obojętne. A le, n ie s te ty , 
c .ąg le  m n ie  s taw iasz  w sy tu a c ji  p rz y 
m usow ej, u c iek a jąc  się do sto sow an ia  
n iep ra w d y

P iszesz  więc w  n iedzie lnych  sw yeh 
w yw odach, że to  n ie  T y  za in ic jow ałeś 
tę  polem ikę. J a k ż e  możesz, S te fan ie , 
m ijać  się z p ra w d ą  n a  oczach całego 
Z ag łęb ia , k tó re  przecież -wie, kto  p ie r
w szy w  to n ie  w ysoce n iew łaśc iw ym  
rozpoczął te  bardzo  p rzy k re  zap asy  
koleżeńskie P rz y  te j okazji dzięku ję  
ci z a  o s ta tn ią  zm ianę tonu , choć, m i
mo to n ie  je s t  to  p iękna m elodia.

N a to , co ja  Ci w soboty n a p isa 
łem  T y  m i odpow iadasz, że s y tu a c ja  
nasza n ie  je s t  jednakow a, boś T y  był 
dw a la ta  n a  froncie  i p racow ałeś w 
k '»nspirac)i. J a  Ci to, a  T y  tam to . Zu
pełn ie, jak  m iędzy dziećm i:

—  A  m ój ta ta  sp rz ed a je  śliw ki, a 
T w ó j n ie, aha!

A  n a  to  d ru g ie  dziecko:
—  A  m ój ta ta  s iedzia ł w  kozie, a  

T w ój n ie, aha!
M usia ło  Ci być, S te fan ie , n ie ła tw o  

n ap isać  te n  list pochw alny  na sw oją  
cześć, bo to  jed n ak  tru d n o  -jest tak  p i 
sać o sam ym  sobie. T oczy ły  się w  Za
głębiu  różne, bardzo  ciężkie w alk i po
lityczne, w k tó ry ch  polem ika p ra so w a  
po w ażn ą  o d g ry w a ła  rolę, a le  n igdy  
s ię  jeszcze n ie  zdarzy ło  aby u ży to  ta 
kiego w łaśn ie  a rg u m en tu , jak ieg o ś  T y  
użył, n ied aw n y  jeszcze ko lega red ak 
cy jn y  T y lk o  że tam ci żołnierze m ieą 
dużo" l a t ’ służby  fro n to w e j, albo byli 
n ie lad a  k o n sp ira to ram i, ct> to i k a to r 
g i n ie  by ły  im obce, w ięc m 'e li p ra w 
dziw y  szacunek do sw ych  zasług  i nie 
w y tacza li ich na fo rum  publiczne jak o  
u rg rśn e n lu  w polem ice p rasow ej.

Co się m nie tyczy, to  p rz y ś li j  m i 
iu  ludzi pow ażnych  i godnych  z a u fa 
n ia  a p rzed s taw ię  im  rzecz całą . M imo 
w szvstko , n ic  w ą tp ię , iż dow iedziaw - 
*zv się  o istocie rzeczy , zaw stydzisz  
się bardzo .

Co do jednego  ty lk o  m asz słusz
ność, że s y tu a c ja  n asza  nie je s t jed n a- 
i  ow a, ty lk o  ja  tu  jeszcze inne w idzę 
pow ody. N ig d y  nie m iałem  ży c ia  ł a t 
wego, szed łem  p rzez  m e sam , n iem al 
od dziecka. N ie m iałem  żadnych  krew- 
rdaków , k tó rzy b y  to row ali mi d rogę  
do stan o w isk . .W szystko, do czego do
szedłem , zdobyłem  w łasn ą  p racą . N ie 
m ów ię o ty m , ja k o  o zasłudze, s tw ie r
dzam  ty lko , ż» tak  je s t. T y , n ó j  i kogo 
innego  tak że— m łodszy kolega re d ak 
cy jn y , m iałeś w iększo szczęście w ży
ciu. O trzy m aw szy  z rąk  życzliw ych 
sol) e lud/.i dzierżaw ę „ K u r je ra  Za
chodniego14. używ asz te j  sw o je j n ie
zasłużonej p rzew ag i do tego, by od
g ry w ać  wobec s ta rsz y ch  od siebie ko
legów  ro le  mei to n i. M am  w rażenie, 
że C e w  d an y m  w y padku  zaw iodło 
po żucie śm ieszności.

N ie sądź jed n ak , że ju ż  w szystko 
j ow i“działem  o s ta rszy ch  od C 'eb ie 
lo b i a c h .  S ą tu  jeszcze oprócz nas 
dw óch: m nie i C iebie, jeszcze inni za
in te re so w an i w te j  b a r  łzo  n iem iłej 
spraw ie. S ą  w Z ag łęb iu  ludzie, wobec 
k tó rych . S te fan ie , n ie  je s te ś  w porząd
ku i w k tó ry ch  im ieniu , a w sw oim  po- 
no/Ynie rów nież, odm aw iam  Ci w d a l
ię ym  c iągu m oralnego  p ra w a  w yrażę

Odczyt o górnikach
W „ E X P R E S IE  Z A Ł Ę B IA 44.

W ub. niedzielę red. K Ćwierk wygiosi 1 
a pośrednictwem radiofonii katowickiej 
•dczyt pt. „Górnicze skrzynki pomysł>w“ 
Wobec tego, że odczyt ten wywoiał żywy 
ddzwięk wśród górników zaglębiowssieh, 
am ieśeim y go w całości w numerze in- 
rzejszym .

n ia  ta k ie j  czy in n ej op in ii o swoich 
daw nyh  kolegach red ak cy jn y ch .

S p ra w a  je s t  n a  1 w yraz  bo lesna i 
b o d a jb y  n ig d y  n ie  w yszła n a  śuviatło 
dzienne p rzed e  w szystk im  ze w zględu 
r.a tych , k tó rzy  Ci pp w ie izy li ,,K u- 
r, je r '4, a  do k tórych  m am  n iesłabnący  
szacu n ek  i m e chcia łbym  im w niczym  
uchybić.

K ończysz sw eje  n iedzie lne w yw o
dy p a te ty c zn y m  ośw iadczeniem , że bę
dziesz d z ia ła ł w  im ię „N arodow ej P o 
tęgi P o lsk i4-

M ówisz, S te fan ie , o ty ch  sw oich 
w zniosłych p lan ach  ideow ych, g dy  to 
w cale ju ż  n ie  je s t  tru d n e . I  wogóle,

po to  to  m ów isz a k u ra tn ie  te raz?  Czyż 
byś trz y  la ta  tem u, o b e jm u jąc  k ie 
rownictwu, „ K u r je r a 44, zap o m n ia ł po 
w iedzieć, że p rag n iesz  „N arodow ej 
P o tę g i44?

A le i to  T w oje  obecne ośw iadcze
n ie  należy  p rz y ją ć  do w iadom ości. 
Id ź  w iec . d z ia ła j. J a  Ci przeszkadzać 
n ie będę. T y lko  sądząc z n iedzie lnych  
T w oich w y n u izeń , w olno mi p rz y p u 
szczać, że za k ilka  ia t nie om ieszkasz 
teg r T w ego  d z iu łam a um ieścić na 
b śc ie  tw ych  zasłu g  i opublikow ać je j 
p rzv  odpow iedn ie j okazji.

Rzecz g u stu .
K  Owierk-

O poprawę bytu robotników
Uchwały Chrześcijańskich Związków Zawód

W  ubieg łą niedzielę , w lokalu  w ła
snym  p rz y  ul. N a ru to w icza  w Sosno w 
cu. odbyło się zeb ran ie  członków  Cli- 
Z- Z n a  Z agłębie D ąbrow skie, p od  p rz e  
w odnietw em  w icep rezesa  p. FU vsa.

R efe ra t o ogólnej sy tu ac ji robo tn i 
k(Sw oraz  o bolączkach b. em ery tów  
K a : B ra tn ich  i bezrobo tnych , w y g ło 
sił se k re ta rz  Ch. Z. Z. p. K o w alik .

P o  ożyw ionej d y sk u sj i n ad  re fe ra  
tern w k tó re j zab iera ło  g los k ilk u n a  
r tu  członków, p o d k reśla jąc  ciężką sy  
tim eję robotników  p rzy m ie ra jący ch  
głodem  bezrobotnych  i b. em ery tów  b. 
K as B ra tn ich , zeb ran i uchw alili .jed
nogłośnie n a s tęp u ją ce  rezolucje-.

„W obec tego, żc Rząd R zp litej przystą
p ił do ogólnej rew izji ubezpieczeń spo’e 1 

nyeb. a więc i robotniczych, przekazując 
tę sprawą Sejm ow i, /d r a m  członkow ie  
gorąco apelu ją  do Sejm u, a w szczegól
ność: do pp. Posłów  % terenu Zagłęb a Dą 
i.row-kiego, których gorąco proszą, aey  
zechcieli na nadchodzącej sesji sejm ów  
poruszye bolączki, poza ogólnym  ubez
pieczeniem  i zm niejszeniem  granicy w ie
ku — sprawą najbardziej palącą, jaką jc-t 
w ypłacenie dalszych należności b. emery
tom z Kas Bratnich.

W obec zb liżającej się zimy, zebrani g o . 
rąco apelu ją  do władz sam orządowych o . 
raz Funduszu Pracy o przyspieszenie w y
daw ania kwitów  żywnościowych, i innych  
świadczeń w szystk im  bezrobotnym , jak 
również robotnikom  sezcuowym  w sezn 
nie m artwym , a  w szczególności o zaopa
trzenie ich w w ęgiel. Zagłębię Dąbrow
skie ma niezm ierzone pokłady w ęgla, a 
bezrobotni w w ielu wypadkach nie .naje 
czyui palić, aby ugotow ać eiep lej straw y.

B iorąc pod uwagą potrzebą skutecznej 
walki % bezrobceiom  oraz fakt wczesnego

w yczerpyw ania s ię  organizm ów  luczKicn 
w nietkórych zawodach, jak ap. w prze
m yśle góćniczo - hutniczym , w łók ienni
czym, w m onopolach państw ow ych itd. w  

brani gorąco apelują do Rządu o skróeo 
nie czasu pracy do 36 w zględnie 40 goazin  
tygodniow o, z tym , aby praca w ykon yw a, 
na była w ciągu 6 dni przy zachowaniu  
dotychczasowych staw ek zarobkow ych.

Wobee luk w ustawodawstwie robotni, 
czym, zebrani apelują do władz m iarodaj
nych o przyspieszenie wydania ustawy o 
układach zbiorowych i przymusowym rcz 
jemstwie.

U ch w ały , doyteząee w ydaw ania kw itów  
żyw nościow ych i w ęglow ych, a także zw*ią 
zane z ubezpieczeniam i i Kasam i Brałri’- 
mi, przedłoży sp ecja ln ie wybrana z po
śród członków Ch. Z. Z. delegacja p. P>c 
z y de u to w i K aczkowskiem u.

•  •  •

W  B ę d z in ie  w fa b r y c e  A b iń sk ie ^ o  
i P ó to k o łu  o d b y ły  s ię  z e b r a n ia  robotni 
(■ze zw o ła n e  p rze z  ZZ ń. O m a w ia n a  b y  
la  s - .r a w n  f o d z ia ła  pracy-

Doza tym  odb y w ają  się zeb ran ia  ro 
boji ików k o p aln ian y ch , na k tó ry ch  cle 
le g a c i sk ład a ją  sp raw o zd an ia  z kongra  
su odby tego  w K ato w icach  w sp ra w  e 
sk rócen ia  czasu p racy .

I na kieszeni i na zdrowiu oszczędza 

K IO  I»ALI W TANICH, a dobrych 

gilzach do papierosów:

„Servus“ i „Kryzysowe”
fabryk! E. Paschalski i S-ka, Radom

Czerwonokrzyski rok jubileuszowy
w Czeladzi

W  d n iu  7 p aździern ika  1927 r. w 
sali Z arząd u  M iejsk iego  w C zeladzi po 
w ołane zostało do życia  Kolo C zerw o 
nego K rzy ża  z prezesem  dr. Józefem  
M arezyńsk>m  na czele. P ie rw sze  sw e 
k rek i koło sk ierow ało  w k ierunku  
p rz y jśc ia  z pom ocą m ieszkańcom , we 
g e tu jący m  w nędzy i n ie p o s ia d a ją 
cym  m ożności zaspoko jen ia n a jp ry m i
ty w n ie jszy ch  po trzeb  życiow ych, już  
to w skutek  bezrobocia, już to ka lec tw a 
-di o roby, m ałołetności itp ., w y d a jąc  na 
ie  «-ele po kilka, a n aw e t k ilk an aśc ie  1y 
się y zło tych  rocznie.

N ies tru d zo n a  d y rek to ro w a  M aria  
P r z e d p e łsk a  jak o  bezpośrednia prze
w odnicząca te j działa lności akcję tę  
d< | rowadzUn do 21 sty czn ia  1931 ro 
ku o d d a jąc  dalsze losy je j  pow ołane
m u w ów czas K o m ite to w i N iesien ia  Po

m ocy B iednym  i B ezrobotnym .
P o  opuszczeniu  w m iędzyczasie  Z a 

g łęb ia  p rzez  dr. J .  M arczyńsk iego  cPu 
g ’m p re z e se m #  kolei został p. Jó z e f  
T a jc b m a n , se k re ta rz  Z arząd u  M iejskie 
go w C zeladzi. N ow y zarząd , odcią
żyw szy się n ieco od prow i  lżonej akcji 
f ila n tro p ijn o  - społecznej. sk ierow ał

s-we w yshki w k ierunku  o rg an izac ji i 
szko len ia  d ru ży n  ra tow niczych . A k c ja  
ta, aczkolw iek w za ran iu  była n ad e r 
iro d n ą , n iem n ie j jed n ak  zosta ła  uw ień 
czor.ą u tw orzen iem  trzech  d rużyn  m ę
ski h i jed n e j żeńsk iej. D ru ży n y  są 
wszY stkic u m undurow ane i częściowo 
w yekw ipow ane, a  jed n a  z d ru ży n  mę- 
sy 'c 'i naw et zaopatrzona  w d ę te  in 
s tru m e n ty  m uzyczne tw orzą • zupełn ie  
u -T rą  o rk iestrę .

Choć idea Polskiego C zerw onego 
K rsv ża  w C zeladzi, zdaw ałoby  ̂d ę  
dość popu larna , n ap raw d ę  m ało  je s t  
jeszcze zrozum iana p l'zez społeczeń
stw.) i d la teg o  w ty m  roku jub ileuszo 
w ym . za rząd  s ta w ia  sobie za zadam e 
ja k n a  jw iękazego sp o p u la ry zo w an ia  
sw ej p ra c y  w śród szerokich mas społe. 
czeńśtw a. ■* m m m

R ozpoczynając rok jub ileuszow y  
N ad zw y czajn y m  W aln y m  Z grom adzę 
niem  zw ołanym  n a  dzień  7 br. godz- 
1.9-ta  do sali P o lsk ie j M acierzy Szkol 
nej ( P la t  11 L is to p ad a) Z arząd  p ro 
si o g rem ia ln e  p rzy b y c ie  w szystk ich

Z UŚMIECHEM.

7 Złota jesień
Piękna jest polska jesień  w liściach  zła-

tycli,
W uśm iechach słońca bladych i łagod 

nych.
Liść spada cicho jak  złocisty  m otyl, 
W ieczór gw iaźd zisty  jest rzczwiąco chlod

ny.
Do lasu teraz iść  bierze ochota- 
Ileż tam  teraz z liśc i żółtych złota.

•■A
Jesień  jest zlbta, sny byw ały zio le  
I złote w łosy, tudzież złote serca  
Teraz sny z zdarzeń bardzo szarych plotę. 
Bo chłód jesien i ich urok uśm ierca,
Złote zaś serce w sam otni *iq łzawi,
A  co do włosów- złotych — to nie bawi.

Jeszcze została ty lko złota jesień .
Pogodne niebo w rześniow ym  wieczorem* 
F o  latach  złudzeń, w iosny i uniesień  
Liść żółty  z ziem i, jak skarb cenny, biorę. 
Ten zachód życia dziw nie m nie rozm arza. 
Cóż to u diabla... czyżbym  się już starzał?

K o -S te k .
 ssss -

IłO BR Y  ŻART.

Z dawnych lat
S tan isław  A u gu st P oniatow sk i, o sta la ł 

król polski, bardzo h ojn ie rozdawał ord® 
ry U kuto na ten tenant złośliw ą an egdot
kę: król, dając pewnem u ob ieżyśw iatow i 
order, rzekł:

— D aję ć, przyjacielu , order, lecz zróK 
m i jedną przyjem ność.

— Z rozkoszą, Sire!
— Otóż zdejm ij ten order ,gdy cię będą 

w ieszae!

•  *  *

S tan isław  A ugust Poniatow sk i zau w a
ży! raz na przyjęciu  dworskim  stojącego  
na ubocza i bojaźliw ie spoglądającego wo 
koło jegom ościa. A by go ośm ielić, pod. 
szedł doń i spytał, jakby ?. niechcenia

— Czy nie w idział waszm ość starorty  
M orskiego?

A na to szlachcic, który ani znał an i 
sły sza ł o takim  dygnitarzu:

— N ajjaśn iejszy  P a n ie  na obrazku w i
działem  ju ż n ieraz konia m orskiego, ora 
m orskiego i św in ię  morską, ale starosty  
m orskiego jeszcze m i się  n igdy widzieo  
nie zdarzyło.

P ew ien  w iarus napoleoński opowiadał 
następującą h istorię .

— W yobraźcie sobie, mój kapitan m iał 
charta, który zaw sze syp ia ł w lu fie  arm at 
niej. Chart ten tak b j l  szybki, iż kiedy raz 
dano ognia, gdy spal w lufie, przęlrnlzo- 
uy kulą w ylatującą, poe/ąl przed nią u cm 
kać i jeszcze obracał się i warczał. I co po
w iecie — chart uciekł:

•  m m

Podczas oblężenia Saragossy w ' woj
skach N apoleona pam w al w ielki głód. 0 -  
tóz porucznik z 2-go pułku L egii, K a liń 
ski, dcsatl skądś osła Aby mu go nie ukrą
<9 i w nocy, przeciągnął postronek od oTa 
przez dziurę w nam iocie i przyw iązał *<» 
do swę.j ręki. Na drugi dzień rano n i-'zi 
się: *'ostronek jest,, pysk osła też w ulać, 
tylko.... tu łow ia  zabrakło. Żołnierze go '..i»
dli.

•  •  •

W ielki książę K onstanty .naczmny 
w ó d z  arm ii K róleslw a Polsk iego, nic der- 
pial oficerów napoleońskich. Gdy gen e al 
Ohlonicki defilow ał pewnego raził prztfl 
nim ze sw ym  oddz ałem  na P lacu  has
kim, książę krzykną) nań:

— Generale, m aszerujesz źle!
A na to general:
W asza wysokość, m elduje, że takim  k o 

k o m  szedełem  z M adrytu do M oskwy.

' t • •
A loizy  Żółtowski był to w ielki aktor ' 

w ielk i komik polski przed siu  laty . P •« - o 
go razu jak iś o ficer rosyjsk i, widząc, 
Żółtowski ziew a szeroko, rzeki.

— P an ie  Żółtowski, nie zjedz m nie pan 
przypadkiem !

Na to odparł Żółtowski:
—■ N ie hój się  pan, n ie jadam  ośm&i

i —  —  i
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Zle się dzieje w Czeladzi
Zdekompletowanie komisji rewizyjnej

magistratu, podcza* których umarza, 
iio t.yły Podatki, czy też obniżane pew 
ne < płaty ich członkom rodzin. Jest 
to uvtawmvo zabronione.

Go-] odarł: a miejska w Czeladzi p«wo 
daje ostatnio coraz częstsze zgrzyty 
i.ifc tylko w łonie rady miej. ale i w 
t.;ek tóryca kcirJsjach, wyrazem czego 

uchylanie się wartościowych 
ieanostek 

ad ft^póipracy z zarządem miasta- 
Jest to objaw zwłaszcza w dzisiej

szych ciężkich chwilach w«el*e szkód U 
wy i niepożądany.

chodzi tu o ustąpienie dwuch człon 
kó v miejsk'cj komisji rewizyjnej p.
B. iJomagalika i p- Cz. W ad o w sk ieg o .
Z <ym samym zamiarem nosi się trzeci 
członek komisji P. Jańczyk. Bezpośrod 
nim powodem ustąpienia p. Domaga 
]' k a i p. Wadowskiego jest

nie respektowanie uchwał rady 
miejskiej

przez zarząd miasta- Komisja rewizyi 
r.a niejednokrotnie podkreślała w 
sw y c h  p ro  tok ulach, że uchwały rady 
m ie jsk ie j  oraz wszelkie przepisy mu 
szą być ś-*i'łe wykonywane. Tymcza
sem żarząc’ miasta inną stosuje meto 
dę. Mimo, iż przypominano zarządowi 
udarta o taniej jatce mięsnej, o zna- 
kaGi os+izeeuwczyeti, regulujących
luch ukczay. o prowadzeniu ksiąg bu _ _r U
vhaitcrvjrych wyłącznie w magistra- 7 aizadu PZZPP. i H. Kz. Oddziału

Sprawozdanie komisji rewizyjnej 
oderytane będzie na najbliższym po
siedzeniu rady miejskiej. Posiedzenie 
to zapowiada się nader ciekawe-

Głęboka myśl społeczna
Otwarcie gimnazjum P. Z. Z. P. P. i H, Rz. P-

w Starachowicach
W uh. niedzielę przy udziale preze 

ea Zarządu Głównego Polskiego Zwią.t 
ku Zawodowego Pracowników Przemy 
sic wych i Handlowych Rzeczypospoli 
tej Polskiej w-Sosnowcu p- W. Grun
walda odi-yla się uroczystość otwarciu 
prywatnego gimnazjum koedukacyjne

go w Starachowicach.
Uroczystość poprzedzona była haho 

żeństwem w miejscowym kościele, a 
następnie w tymczasowym lokalu gL~ 
mnazjum zebrali się przedstawicielu 
władz państwowych, wojskowości i dy 
rckcji Zakładów Starachowickich oraz 
Uczni członkowie Związku, młodzież 
szko’na i tłumy miejscowego społeczeń 
stwa celem usłyszenia sprawozdania

cie o riezatrudnianiu w magistracie 
r a d n y c h  miasta i wielu innych spra
wach wszystko to

p rzeszło  bez ech a .
Na ciekawy moment zwróciła rów 

nic? komisja uwagę, ze część ławników 
brała czvm y udział w posiedzeniach

D A J E M Y  G Ł O S .

Niekulturalny występ  
na próbie przedstawienia

O trzym aliśm y poniższe pism o:
W  piątek , 2 bm. zeszła się D rużyna Da 

townicza Polskiego Czerwonego K rzyża 
do św ietlicy K PW , przy ul. K ilińskiego 
r  Sosnowcu n a  m ającą  się  odbyć próbą 
i  przedstaw i-m ia '3 om.) D rużyn R atow . 
eiczych PC K . z k tó re j to im prezy cat,ro
se i ty  dochód został przeznaczony n a  wy
ekw ipow anie D rużyn R atow niczych T \K . 
S a la  św ietlicy K PW . została zam ówiona 
i przydzielona przez zarząd K PW . bez
p ła tn ie  dla PC K . na jed n ą  próbę i p r z e 
staw ienie.

Jak ież  było nasze zdziwienie i oburze
nie, gdy w cza1 le p róbj członków P L E . 
wpadła na scene banda ludzi z p. R a d liń 
skim , k tó ry  zaczął w ykrzykiw ać: „Zejść 
n i ze sceny1*! „M yśmy są  w praw ie"! „My 
my sale zam ów ili m iesiąc temu, a wy ty 
dzień przed tym* itP- wyzwiska rzucał 
p. R adom ski na PCK. i członków. Gdy 
m u zwróciłem  uwagę, iż ja  pierw szy i-.z- 
począJem próbę. z zespołem i będzie m u- 
sia ł poczekać z  pól godziny, oświadczył 
bm nie, za jm u jąc  sceno „swoimi ł wtóru ' :  
„Nikt nie będzie rob ił próby, ja  an i wy' ! 
Za rzucając mi przy tym  zawodoslwo. Wo
bec czego oświadczam, ■/. ją. ani zespźł 
PGK. nie bierze ani szeląga za sw oją p< a 
et;, gdyż pracujem y d la  PCK. ideowo. P. 
Radom ski zaczął w końcu podburzać „swo 
ich ludzi*1 alty  r a s  pnbitO. Dzięki je d n a i-  
żo in terw encji ir rd ru k h u s  PCK. p. M a
ślank i i zapowiedziom sj row adzenia poli
cji Radomski usfąrół nam  miejsca-

S.nv.lny ten  fakt świadczy o m ałym  wy 
robieniu obyw atelskim  p. Radomsk i "ge 

P; Śm ietana - Sokolski.

-S taruchowicach o uruchomieniu gi
mnazjum. Uroczystość ta przekształci 
la się w ogólną manifestację związko- 

czemu dali wyraz liczni delegaci, 
p r z e b y l i  na otwarcie gimnazjum.

Przewodniczący Komitetu p. Jan 
Malacina. wiceprezes Zarządu Oddz'a 
la PZZPP. i H. Rz- P- w Starachowi
cach szczegółowo poinformował zebra
nych o pracach nad uruchomieniem gi 
nn.azjum, o sposobie opodatkowania

się na ten wzniosły cel, o projekcie hu 
do wy własnego domu szkolnego, które 
go plan został już zatwierdzony przez 
władze.

W zebraniu wziął również udział 
p. Horbacki, którego słowa uznania 
wizytator Kuratorium Krakowskiego 
dia działaczćw związkowych wywołały 
długo niemilknące oklaski.

Następnie jedna z uczenie w nader 
serdecznych słowach dziękowała dzia
łaczom związkowym za tę

głęboką społeczną myśl 
i umożliwienie miejscowej młodzieży 
dał-jzego kształcenia się pod opieką 
rodziców i opiekunów.

P. W Grunwald w imieniu wła
snym i Zarządu Głównego PZZPP- i 
H. Rz I ’ wygłosi1, okolicznościowe 
prz,mówienie, zakończone apelem da 
spo*e'zeństwa o poparcie tej pożyte 
cznej związkowej akcji, a następnie 
zwrócił się w serdecznych słowach do 
ndodzieży, wskazując na znaczenie or 
gamzaeji społecznych, by kształcąc się 
nie zapominała o ich znaczeniu i wy
chowywała sję na przyszłych działa
czy, tak niezbędnych dla Rzeczypospo 
litej na każdej placówce społecznej.

Krwawa bójka nożowa
między współwyznawcami

W Będzinie przy ul, Małachowskie 
go 42 pomiędzy współloka.torami tego 
domu: Abramem Rottenbergiem, Be
ni nninern Rottenbergiem z jednej stro 
ny, a Symchą Fi szlem, Wolfem Rudo- 
prem I Jośki cni Fisziem z drugiej 
strony wynikła kłótnia 
na ile osobistych nieporozumień

W czasie kłótni porywczy Jasek Fi 
<sjH  zadał kłutą ranę w okolicę klatki

pi'.os i owej Beniaminowi Rottenbergo
wi, przecinając mu 

mięśnie klatki piersiowej i płuco.
W stanie ciężkim rannego przewie 

ziono do szpitala powiatowe&o w Bę
dzinie.

Josek po dokończonym czy me
zbiegł, lecz został pi'zez policję zatrzy 
many i j-"zekazany do dyspozycji sę
dzi go śledczego-

Wiadomości bieżące
Wtorek

6
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0 dodatkowe oddłużenie
M. DĄBROWY.

Ogólne 7.adluŻMiie m iasta  Dąbrowy wy 
nesio 5.330.000 zł. K om isja  Oddłużeniowo- 
Oszczędnościowa w W arszaw ie , jak  już 
donosiliśm y sk reśliła  ?. tej sum y z górą 3 
m iliony zł.

Obecnie dow iadujem y s i ę , ż e  zarząd 
m iasta czym  s ta ra n ia  o um orzenie jeszcze 
o1 olo 300 tys. zł.

W związku z tą  spraw ą prez. T rząsi- 
m ieeh wyjeżdża w dniu 9 bm. do w oje
wódzkiej Kom is.b  Oszczędnościowej w 
Kielcach.

T E A T R  M I E J S K I  
W SOSNOWCU

Dziś te a tr  m iejski z Sosnowca g ra  w 
Strzem ieszycach w sali kina „Paw “ ko . 
m td ię  A. S a voir a u t.,.S -m a żona S inobro
dego".

J u tro  iea*r w iejsk i z Sosnowca g ra  w 
O lkuszu w sali k ina „Orzeł'* komedię A. 
Savo ira  pt. „8-ma żona Sinobrodego4*.

 •  «
•  •

— SPROSTOWANI ft. W e w czoiaj- 
‘ zym spraw ozdaniu z o tw arcia w ystaw y 
K ół Gospodyń W iejskich zakrad ł się błąd. 
M ianow icie chodzi o to, że zagroda w iej
ska została w ystaw iona nie przez Koło z 
Łaz leez z Łagiszy.

-  KIEDY POCZTA MOŻE PROTESTO 
M AC W EKSLE? U kazało się tiGwe rc/mc 
rządzenie m in. spraw iedliw ości wydane w 
pcrusum ieniu  z m in. poczt i tel. W 
rozporządzenia urzędy i agencje pocztowe 
mogą sporządzać pro testy  weksli z powe. 
-lu niezapłacenia sum y nie wyżej na dwa 
ty ją c e  złotych.

Urzędy i agencje pocztowe nie m  igą 
sporządzać protestów  weksli, jeżeli weKsle 
te  b y ły  w ystaw ione w języku innym  ani 
żeli państw ow ym  (w yjątek  Śląsk i P o z 
nańskie, gdzie mogą być w ystaw ione w ję 

zyku niem ieckim ) łub jeżeli są wystaw i-s- 
n« zagran icą  lub  na  w alu tę  zagrantc-zną.

wreszcie nie może urząd pocztowy sporzą 
daić p ro testu  weksla, w ystaw ionego na oh 
szarze W. M. G dańska choćby w w alucie 
pi,h klej.

-  XIII TYDZIEŃ LOPP- w W O J K O 
WICACH KOMORNYCH. Koło L O PP 
przy kopalni „Jowisz*4 przygotow ało bo
gaty  program  X III  Tygodnia, rozpoczyna 
jąc go capstrzykiem  w dniu  23 września. 
W  niedzielę, dn ia  27, po nabożeństw ie w 
nowym kościele i pięknym  okolicznościo
wym kazaniu wygłoszonym przez mio. cn 
we.go ks. proboszcza odbył się pochód 
wszystkich organ  i żacy 3 tak miejscowych, 
jak  z Rogoźniak i Życheic pod pom ruk 
Kościuszki, gdzie po odczycie, dek lam a
cjach i popisach ork iestry , pochód roz. 
w lązano.

P o  południu tego sam ego dnia odbyły 
się pokazy gazowe i ćw iczenia służb oplg., 
io teria  fantow a i zabawa ludowa. Chly 
dzień zbiórka uliczna.

W  ram ach tygodnia  odbyło się równi iż 
w yśw ietlanie filmów propagandow ych z 
w ykładam i inform acyjnem u, akadem ia ’oi 
meza, pekaz modeli la ta jących  wcibov.a 
nic nowych członków-

Przez cały tydzień o tw arta  była w ysia 
wa lotnicze - gazowa, k tó ra  spełniła dc 
skonale swe zadanie pouczające i p ropa
gandow e.

W  w ykonaniu p rogram u w ybitną po
moc techniczną i m a ie ria ln ą  okazała d y 
rekc ja  T-wa „S a tu rn ” 5 zarząd kopalni 
„Jowisz**, dzięki czemu osiągnięto w ty 
godniu L O PP. znaczny dochód.

Za pracę w L.Q,P.P.
j* ODZNACZENIA.

W  związku z X ill Tygodniem  LOPP. 
odznaką honorową tej organizacji udeko. 
row ano wielo osób, między innym i szereg 
działaczy województwa kielecŁiego, kió. 
rzy w niem ały sposób przyczynili się tia 
k rzew ienia hasła obrony pow ietrznej i 
przeciwgazowej państw a.

O dznakę I stopn ia  o trzym ali pp.: S.g- 
k ierzyński Ja rosław , w iccstar. w Opocz
nie, Za grodzki Eugenjusz, inż, nacz. W y Jj 
Trzem . Prz. W oj. w Kielcach

Odznakę Ii-go  stopn ia o trzym ał i py l 
Gorczyca W incenty, d r. ra-:d., insp. U fezp. 
Spoi. w Olkuszu, I le r tz  Leon. dyr. fabr. 
Zakł. „Sołvay“ w Giodźcn koło Będzina, 
Kotowicz S tan isław , kier. ruebu  fabryki 
„Olkusz*4, O strow ski Ryszard, zaw. budyń 
ków st. Ząbkowice.

O dznakę I i i-g o  stopnia o trzym ali p p :  
P iekarczyk  Jan , p rokur. Banku Polskiego 
oddz. w Sosnowcu, Zajdę1 S tefan , w srk- 
m istrz  E lek trow ni Okr. Zagłębia Iiątii 
Sosnowcu i p. Sm ogorzewski Teorii, st. 
zaw. ode, dróg. st. Łazy.

-  PRZED SENSACYJNĄ ROZPRA. 
WĄ PRZEMYTNICZĄ. Przed sądem o- 
kręgowym w K atow icach znajdzie się ntó- 
bawem sensacyjna sp raw a p rzem ytm c’.s- 
Na ław ie oskarżonych zasiądą. Abraham  
K uczyński z Sosnowca, Salom on Ze'.ko- 
wlez z Katowic, Jakub  N eum an 7, K ato
wic, G łow nia S tan isław  z Rudy Śląsku j. 
M akuła W ilhelm  z Kończyc oraz kilku in 
nych. R ozpraw a wyznaczona została na 27 
bm. i po trw a kilka dni. YVezwano kiltiu- 
dziesięciu świadków. Proces budzi duże 
zainteresow anie.

-  W YPADEK NA KOP. „SATURN1**.
Po skończonej dniówce- górn ik  W -kfor 
Kozłowski z Czeladzi, w racając do domu, 
na dole kopalni „Saturn*4 uległ nies~ezę_ 
śliwem u wypadkowi. Kozłowski po tknął 
się przy  czym up ad a jąc  złam ał sobie no
gę. Po przew iezieniu go do szp ita la  na
szła konieczność am putow ania nogi po
wyżej kolana.

KOMUNIKAT
Z GIEŁDY PRACY.

E kspozy tu ra  W ojewódzkiego B iu ia  
1< uuuuszu P racy  w Sosnowcu zgłasza zapu 
UzetKiwame na  w yjazd:

N r. ket. lt>d-ó't>. Do zakładu kuśm iers 
skiego potrzebni od zaraz: czeladni*, k u i 
in icrsk i i w ykauczarka, tylko chrzescia* 
nie. P raca  s ta ła . W ynagrodzenie wg. urno 
wy.

Nr. kol. 161-36. Tow arzystw o Cukrow ni 
K rasin iec poszuKuje m a js tra  n a  dyfuzii, 
m a js tra  na sa tu ra c ji I .e j, gotowacza n a  
w yparce, gotowacza cukrzycy I-ej, m a j
s t r a  na  wirowni.

K andydaci -zostaną przyjęci tylko na 
okres kam panijny , Lj. na c-zas 40 dni.

W ynagrodzenie goiowacza cukrzycy wy 
nosi 72 g r . za godzinę, pozostałych — 53
gr. Poza tym  jako  ekw iw alent za m ieszka 
nie, opal, cukier itp  otrzym yw ać będą 
sd. 2 -71 dziennie.

Nr. kol. 162„36 Zarżąd M iejski w Łatwi 
nie poszukuję:

1) inżyniera drogowego ze specja lną  
znajom ością pro jek tow ania i budowy mo 
stów żelbdow ych, ze znajom ością u ru a - 
n istyk i;

2) inżyniera  Mrchifekta ze specjalną zna 
jom ością pro jek tow ania  i budowy budyu 
ków użyteczności publicznej, w szczegól
ności budyniem  adm in istracy jnych , 
szkół powszeehnyclu hal targow ych itp . za 
zna iotnośeią u rban istyk i.

W ynagrodzenie — zł. 500 m iesięcznie 
Z atrudnien ie  zapewnione na okres 7 nuc- 
fiacy. jednak po upływie tego okresu mo
rn iwa jest dalsze zatrudn ien ie .

Nr. kok lft'J-36. Poszukiw ana reer- i . 
g ran  tka 7. F ran c ji w wieku do 25 la t z u- 
kończoną szkoła powszechną, dobrze wła 
dając 1 jezvkicm  -francuskim  do 2 dziew
czynek 5 i 7 lał.

W yuagrodxf aie o<ł 2.) do JO zk luicsii^*/. 
nic. niie«*kajiie i całodzienne uirzym auie.

Nr. to ł ilił 3C i>ia inwalidów wuicn- 
uvch. D yrekcja Okręgowa Kolei P a ń 
stwowych w W arszowic ogłoszą p rze ta rg  
r,a dzierżawę bufetów na stacjach: Lodź 
F a ir .. Radomsko. W arszaw ą W ileńska o- 
raz na stac ji Otwock z term inem  objęcia 
w dniu  1 stycznia 1937 r.

O le rty  należy kierow ać do D yrekcji O- 
kięgow ej Kolei Pnń.d wowycłi w W arsza 
wie. ul. Targow a 74.

T erm in zgłaszana ofert do dug 6 lisio- 
uada 1935 r-

O ferty  w raz z odpisam i świądeetw. r fd 
rencjam i kierow ać do E kspozytury  W oje. 
wódzkiego B iura Eundusuz P racy  w Bo 
m ów ca. ul. Z akręt n r. 7.
Sosnowiec, ón 2 października 193S r.



Katastrofalny stan szkolnictwa
w województwie kieleckim

RADIO

W zrasta jąca  z każdym  rokiem U:z- 
!ia dzicy i w wieku szkolnym p rzy  jod 
lioezesnym braku pomieszczeń — stw a 
rza  w woj. kieleckiem sy tuację  kaia- 
s tro falną  do tego stopnia, że za la t  kj 1 
ka przym us powszechnego nauczania 
może stad się fikcją. Rzeczą zrozum ij 
K\ jest, iż w obecnych zarzutach  gospo 
d? rczyoh nie ma mowy o całkowitym  
usunięciu klęski b raku  gmachów i 

pomieszczeń dla szkół.
Tak się bowiem złożyło, że kryzys 

• szkolny zbiegł się u nas z uporczywym  
kryzysem  przem ysłow ym . Ale m usim y 
szukać środków zaradrzych, by nie do 
puścić do ka tas tro fy .

.leżeli rozejrzym y się |<o m iastach 
i wsiach woj. kieleckiego, to przekona 
m y się, że każde z nich w m niejszym  
1 lb większym stopniu  odczuwa brak po 
micszczeń dla dzieci szkól pow szech
nych . N ajbardzie j może jednak  ze 
w szystk:ch m iast wojew ództw a kryzys 
tci. odczuwają. Kielce. Świadczy o 
ty  n wvm owm e niepraw dopodobna 
w prost liczba p

około lflOO dzieci 
d la k tórych  brak jes t pomieszczeń 
szkolnych.

M iasto, które jak  wiadomo znajda  
je  się w w yjątkow o opłakanych 'wa
runkach  finansow ych, nie może się 
tem u stanowa rzeczy przeciw staw ić, 
rmnio uznaw ania faktu , że stan  ten 
dłużej trw ać nie może.

Społeczeństwo kieleckie, docenia
jąc potrzebę i konieczność jaknajszyo  
s^ej budowy nowycdi szkól, złożyło na 
ich budowę znaczne o fiary  w t gotowca 
i m ateriałach budowlanych. Bezrobot 
ni zaś rzem ieślnicy kieleccy (m ura-

(z) K W ESTA  NA LO PP. Zarząd od- 
vuclu powiatowego LOPP. w Zaw iercia 
pedaje do publiczne! wiadomości, iż kwe
s ta  uliczna urządzona w dniu 27 wr-.eć- 
nia hr. p rzyniosła zł. 154 g r  17 doehedu. 
P ieniądze te  przeznaczone zostały na  ee 
le LO PP.

rzo, cieśle) oraz robotnicy z w łasnej 
in ic ja tyw y  ofiarow ali

s w ą  p r a c ę  b e z p ła t n ie
i vzv budowie i nadbudowie szkoły na  
Baranów ku, k tó ra  pomieścić będzie ma 
gin ok. ntłO dzieci. A le to są chwilowo 
tyjko środki, zapobierające katastro fie  

K a tastro fa ln a  sy tuac ja  w szkolni
ctwie powszechnem istnieje także we 
wszystkich pow. woj. kieleckiego, za 
w yjątkiem  będzińskiego i zaw ierciań
skiego, k tóre posiadają najw iększą w 
woj. ilość szkół powszechnych i pod 
tym  względem służyć mogą za wzór 
innym  powiatom . W edług obliczeń 
Tow. P op ieran ia  Budowy Szkół P ow 
szechnych w K rakow ie, w woj. kiele
c k i m  potrzeba wybudować w r. p rzy 
szłym oko'o 5000 izb szkolnych, aby 
złagodzić nieco kryzy.s*szkolnv. Tym  
“/asem  , „ , '

budownictwo szkół 
praw ie zamarło, a jak  pow ażnie zary 
fow uje się na tle obecnegi stanu  przy 
szlość szkolnictwa, świadczy fak t, iż 
corocznie w woj. kieleckim liczb i 
dzieci w wieku szkolnym zwiększa się 
o 4(1.000 Gw ałtowny napływ do szkół 
dzieci w wieku szkolnym winien posta 
wić zagadnienie budow nictw a szkolne 
go a a  pierw szy plan.

(k) BEZROBOCIE W K IE L E C K IM
M A LEJE. W związku z L w ająeym i p ra 'u  
ni w polu bezrobocie ua wsi kieleckiej' u- ' 
eg’o dalszem u zm niejszeniu.

P łaca  dzienna robotnika rolnego w a
ha się w granicach od 90 gr. do 1 zł. 40 ty .
/  wyżywieniem, od 1 zł. 40 gr. do 1 /A. :0 
?r. bez wyżyw ienia

HELACH 
©ŁOWY
PROSZKI DLA

DOROStVCH
11  ZHAKIŁM fABRVCZHYM •
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PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI.
W torek 6 października.

6 30. P ieśń „Kiedy ranne w sta ja  zorze“ 
6.50. M uzyka z p ły t gram of. 7.30. P ro g ra 
m y lokalne. 810 P rzerw a. 11.30 A udycja 
d la  szkół średnich. 1157. S ygnał czasu i 
hejnał. 12.03. P ro g ram y  lokalne. 12.13- 
D ziennik południowy. 12,25 K oncert. 15.30 
W iadomości gospodarcze 1515 P ro g ram y  
lokalne. 16.15 Skrzynka. PKO. 16.30 K on
cert ork. 17.00 Londyn ubogich. 18.00 Po 
gadanka ak tu a ln a . 18.10 W iadom ości 
sportowe. 18.20 P ro g ram y  lo k a ln a  18.50 
Przem ów ienie Min. W R. i OP. 19.05 D y s 
k u tu jm y . 19.45 W esoła P ią tk a . 20.00 P oga 
danka m uzyczna. 20.15 K oncert sym fontez 
ny. 22.30 Szkic lite rack i 22.45 M uzyka ta . 
neezna. 23.00 P ro g ram y  lokalne.

K A T O W I C E .
W torek, 6 października.

6.00. P ieśń poranna. 6.03. M u-:/iia ludo
wa. 7.25. W iadomości bieżące. 7.30 M uzy
ka taneczna. 12.05 P ły ty . 13.00 K oncert ży 
ezeń. 1315 P ły ty . 14.00 W iadomości giełdo 
we. 15.15 K oncert reklam ow y. 15.35 Chwil 
ka społeczna. 15.40 L ekcja jeżyka polskie 
go. 15.55 K ukiełk i Śląskie. 18.20 Nie zm ar
nu jm y tego roku  dla naszej k u ltu ry  fizy 
cznej. 18.30 Szkic z kopalni. 18.45 P ro g ram  
na ju tro .

PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI.
Środa, 7 października.

6.30 P ieśń  „Kiedy ranne w stają  zorze" 
6 33 G im nastyka 6.50 P ły ty . 7.20 Dziennik 
poranny. 7.30 P ro g ram y  lokaino. 800 A l  
dycja dla szkół 11.30 A udycja dla szkól. 
1157. Sygnał czasu. 12IJ3 Programy lokal
ne. 12.15 Dziennik południowy. 12.23 P r o 
gram y lokalne. 13.10 C hw ilka gospodar
stwa domowego. 15.30 W iadomości gospo 
darcze. 15.15 P ro g ram y  lokalne, 16.10 Za
gadki muzyczne. 16.30 K oncert 17.00 S pel. 
nione m arzenia w wojsku. 18.00 P o g aaau  
k a  ak tua lna . 18.10 W iadom ości sportow e.
18 20 P ro g ram y  lokalne 18.50 Co daje  ro tn i 
kowi o rgan izacja  zawodowa. 19.00. Żywot 
i m yśli Z ygm unta Podfihpskiego . 13.20 
P rog ram y  lokalne. 20 35 Biuro studjów- 
rozm aw ia ze słuch. P. R, 20.45. D ziennik 
wieczorny. 20.55 Jak  w ybudow aliśm y n a 
szą szkołą. 21.00 K oncert Chopinowski. 
21.50 K oncert ork. kam eralnej. 22.15 Kon 
cert kam eralny. 23.00 P ro g ram y  lokalne.

Czytajcie 
Prenumerujcie 
„Expres Zagłębia*

I Z A W 1E R O A

(z) POŻAR. O uegdaj o godzinie 8-cj 
Wieczorem w zabudow aniach J a n a  Chru.u 
>kiego, zam ieszkałego w Zaw ierciu irz y  
ul PiłsudsKiego 103 wyubchł pożai, k tó ”y 
k' bardzo k ró tk im  czasie s traw ił dom mie 
szkalny drew niany, sk ładający  sią z 5 u- 
ł j la c y j .  S tra ty  oblicza poszkodowany na 
MC0 zl. Akcją ratow niczą prow adziła m iej 
»kj s traż  pożarna i fabryki TAZ.

Przyczyna pożaru  nie została narazi e 
,.,stalon:;, przypuszcza sic jednak, że taa  
toxin go spowodować w adliw a budowa 
kom ina.

i z) Z E B R A N IE  KUPCÓW . Pod pi ze. 
•cdn ie tw em  p B. Zawadzkiego odbyło 
y:ę onegdaj miesięczne zebranie członków 
stow arzyszenia kupców polskich, oddział 
w Zaw ierciu. W czasie obrad przew odu’,  
p.ący zebran ia  p. Zawadzki, który zara 
zem jes t prezesem stow arzyszenia omó wił 
szczegółowo i w yezeipujące szereg sp ra  w 
Ictyczących podatków skarbow ych. S p ra 
ł y  L igi M orskiej i K olonialnej o m o w i 
pic.f. K. Badowski. Poza tym  omówiono 
s rły  szereg innych spraw  n a tu ry  gospo
darczo - organizacyjnej.

(z) O D PRA W A  NACZELNIKÓW  S I RA 
ŁY POŻARNYCH. W  saM rad y  pow iato
wej odbyła sią odpraw a naczelników s 'r a  
ży pożarnych z te ren u  pow iatu  zaw ierciań 
*kiego. N a odpraw ę przybyło  34 naczelni
ków, prow adził ją  st. in s tru k to r E u g en 
iusz W ochtm an. W czasie obrad ustalono 
term inarz  p rac  na d rug ie  półrocze oraz 
omówiono cały  szereg innych spraw , do- 
yczących pożarnictw a na  teren ie  pow iatu 
lawiereiańskiego.

(z) K U R SY  NACZELNIKÓW  STRA-
IY POŻARNYCH. W  czasie od 15 do 23 
taździernika br. odbędzie sie w Zawierć. ■ 
tkoszarowany kurs 4_go stopn ia  wysziu ’e 
lia podstawowego d la  w szystkich na-z 
tików, ich zastępców oraz naczeln ikóy  
rejonowych ważniejszych ośrodków p o / i a  
iu zaw ierciańskiego, będzińskiego, czą/to 
ihowskiego i olkuskiego. K andydaci na 
u  i> yzszy kurs posiadać m uszą ukouLZO- 
hy I ll- c i stopień wyszkolenia podstawo- 
mego. B liższy •’ o ifo r -a c y j  w spraw ie po 
wyższej wspom nianego kursu udziela in- 
tr tu k to r  pow iatow y pożarnictw a p E. 
W ochtm an (Zawiercie, gm ńch sejm iku)

Wyższa sfera
Wobec togo, że oba okna jad a ln eg i 

pokoju, o tw arte  naoścież, wychodziły 
na szumią- ą  rzekę, gromada letników, 
>icdząca P'-zy stole nie usłyszała pod
jeżdżającego i zaham owanego przed 
pensjonatem  auta.

Było ich dziesięcioro. P rzybyli z 
różnych pom niejszych dzielnie P a ry ża  
jjlo skrom nej willi nadm orsk 'ej p ier
wszego sierpn ia  z rannym  pociągiem.

Nie dość, że nie znali się osobiście, 
Jcoz i nie wiedzieli nic o sobie- dotych
czas, a  muno ro w kdka godzin po przy 
byciu zaledwie, przypadłszy sobie do 
gustu, nie rozstaw ali się praw ie z so- 
bą.

Panow ie chodzili z wędkami łowić 
rybv razem, panie zaś, o ile nie tow a
rzyszyły im, gaw ędziły z sobą szyjąc, 
cerując lub robiąc "szydełkiem, pod
czas gdy dziatw a baw iła się na piasz
czystej plaży rzecznej, mocną barierą 
chroniącej je  od stoczenia się av wodę.

Owego wieczora, siedząc przy współ 
i ym stole, mężczyźni bez m arynarek, 
dam y mocno dekoltowane a dzieci pół 
nag 'e  — dobrane to tow arzystw o roz
m awiało na wyskoki, śm iejąc się głoś 
ro  i ciesząc się, że miało dw adzieścia 
pięć dni jeszcze tego życia na świeżym 
jjew ie tm i i swobodzie przed sobą.

— P raw dą a Bogiem — zauw ażyła 
ni stąd  ni zowąd pani Porta lierow a — 
t sługa tu ta j pod psem, czystość ppzo- 
i taw ia  dużo do życzenia, o komforcie 
vaś me ma co mówić.

— Zapewne, m oja pani — nadm ie
niła pani Salw iafow a — ałe za cenę 
j a k ą  płacim y nie można w ym agać zbyt’ 
wiele *

— J a  i mój mąż — podchwyciła 
pani Folletow a sznurując usta — m o
glibyśm y płacić o wiele drożej, lecz 
przyciągnęło nas tu  malownicze na- 
praw dę położenie wili, które 'w p ra 
wiło Das w zachw yt, gdy byliśm y na 
oględzinach podczas Św iąt .Wielka
nocnych.

O! Nas również! — zaw tórow ały 
muc kumoszki, chcąc zaznaczyć, że  i 
one z mężami savymi m ogłyby także 
c p la i i ć  pobyt nad morzem o w ie le  
d r o ż e j .

W tem  letnicy zamilkli jak  na ko 
m endę na widok wchodzących w to
w arzystw ie pani GinotoAvej, w łaści
cielki pensjonatu, dwóch dam, z któ
rych jedna okazałej postaAćy i tuszy 
[ 1'za g lądala się im przez lorgnon.

O b ie  p r z y b y łe ,  zająAA7s z y  m ie j s c e  
p r z y  d r u g im  k o ń c u  s t o łu ,  n ie  z d r a 
d z a ły  o c h o ty  d o  naA w iązam a r o z m o w y  
T Jbodło to d a w n ie j s z y c h  przybyszÓ A y. 
Dotknięci av SAvej m i ło ś c i  A v lasnej, lo r 
n e t o w a n ie m  aa- d o d a tk u , ż a łu j ą c  p o -  
Ir o s z e , ż e  z a ż y ły  ic h  s t o s u n e k  u c ie r p i  
n a  o b e c n o ś c i n o w ic ju s z e k ,  p o sta n o A v ili 
d a ć  d a m ie  z  lo r g n o n  d o  z r o z u m ie n ia ,  
ż i n ie  s ą  p ie n v s i  le p s i  i u m ie ją  zaclio- 
AA-ać s ię  w to w a r z y s tA v ie .

Z a p r z e sta A v sz y  A \ięc  c z c z e j  p a p la 
n in y ,  s a d z ić  s ię  j ę l i  n a  Acyszukaną roz  
m o w ę  o AVATso k ie j , w e d łu g  ich  m n ie m a 
n a ,  d y s t y n k c j a

Państw o PortalieroAvie mieszkali av 
Glaeiere, SahviatoAvie — aa- Bellc-Yil- 
1c, FolletoAvie — av E pinette , trzech 
i •ęrialonych dzielnicach P aryża , panie 
Acszakże napom ykały od niechcenia o 
G v u ździe, P assy  i ia M uette, cen tra l
nych i najarystokratyczn iejszyeh  
dzielnicach stolicy, tłum acząc pobyt 
SAvaj av skrom nym  tym  pensjonacie 
,inaloA vniczym  napraw dę jego poloże- 
niem“.

P a n  FoUet A v s p o m n ia l  av rozmoAvie 
o j a k i m ś  d e p u t o A v a n y m ,  z k t ó r y m  b y ł  
„za p a n  b r a t “  p a n  S alw at — o m i n i  - 
M r z e  n i e  m o g ą c y m  „ e c m Ó A v ie  m u  n i -  
e z e g o “ . O o  d o  pana P o r t a l i ę r a ,  nie- 
Aviele —  sądząc ze słów j e g i  —  b r a k o -  
a a u ćo  by n i e  m i a ł  Avstępu o k a ż d e j  g o  
dżinie dnia i  nocy, d o  prezydenta re
p u b l i k i .

W to k u  rozmoAA'y n ie  o m ie s z k a n o  
p r z y  t y m  z e r k a ć  o s t e n t a c y j n i e  av s tr o  
n ę  noAvicjuszek, k tó r e  z d a w a ły  s i ę  
p rzy s łu ch iA v a ć  UAvażnic-

M atka z córką, bezAvątpienia. P ie r
wszą o b iu ś c ie  ohfitym , z  widocznymi

ś lad u u i nieprzeciętnej urody, druga 
zaś, bardzo ładna, podobna do star- 
s/f-i m łoda osoba zrobiły na grom adce 
naszej wrażenie dam, r ciężących do 
A'7yższych sfer toAvarzyskich.

RozmaAyiaiy półgłosem P an i Pór- 
taUtioAva, najm niej od nich oddalona 
n a d sta A A ’iA v sz y  uszu, z u o ł a ł a  uclw ycić  
uilka pojedyńczych zdań:

, , D aau tygodnie, zbyt, cllugo może‘‘... 
„Pan i DepontoAva rzetelna kobieta, 

°biecała zająć się sum 'eni ie naszymi 
sp ru A van n 1'... ,

,M ożna liczyć na t i “..
,,Nie chcesz mi A vierzycf...
,,PeAvna jestem , że pozują-1.-.
, Możeby lepiej był j  gdzieindziej14.. 
T racąc jednak  stalą w ątrk  rozmo

wy pani Poi'taderoAA'a niewiele zro- 
: um iała z ur-ywkÓAV powyższych.

Reszta tow arzystw a rozmaAAaała 
t roe zasem dobierając tem aty  ak tu a l
no i rozwodząc się szeroko nad ostat- 
i ’>ni filmami oraz na jśw ;eższymi Avy- 
l-adkami politycznym i Pan F o lP t po- 
v, olyAvat się, co drugie  sl< avo, na S A re- 
go .ministra, pan Sahvat i r to m iast na 
s ego posła.

Co do pana P o rta lu  5 a, jeśli nie po 
wpływał się na prezydent^ republiki,
1 v l to — zech ciejcie  aa 'cizaC — szczyt 
skrom ności z  jego  strony!

T sługiAvaia gościom zaaferow ana 
służąca, rde o rien tu jąc się w tym , :‘o  

się ŚAvięc lo.
P rędzej m ż  pi’zypiu zczaro, dam y 

z A vyższej sfery  Avstaws/v od stołu,
u lotniły  się.

/e le k ta yzoAvalo to nasza grom adkę 
J a k t o ^ C zyżby narróżno   ̂ w y sila li 

g ę  na wyszukaną rozm ową? Za me av 
świecie me p rzy zn a w a lib y  się teraz 
ani do tego, że p ozow ali przed cJiAvdą, 
ani że av sk ry tośc i ducha cieszyli się 
r.anzieją iż nazaju trz  siłą rzeczy na- 
AWią/ałby się kontakt z dam am i „z Avyż 
’-zyi li sferT

Nie otrząsnęli się jeszcze z wraże
nia gdy w pięć m inut po w yjściu nie
znajom y ;h dam  w padła  do jadalnego 
pokoju pan i GinotoAva, Ayłaścioielka 
willi. Czenvona jak  bur ak, z marsem

na c z o le  i b ły s z c z ą c y m i o c z y m a  wy- 
i i r f b n ę ła  g m eA v n ie :

— Coście paiistAvo zrobili?! Pozba- 
Avildcie ii iiie solidnynh klientek! D a
my te przyjechały  autem , nie luks j -  
cOAwm Avprawdzie i starom odnym , al® 
n iasnym  zam ierzając  spędzić parę  
(>gi dni w moim pensjonacie. M ają 
w łasny rÓAvnież in teres av P a ry żu : 
ekspozyturę pism  codziennych i perio 
cyeznych Avraz z czytelnią av Ternach. 
G'djechaly! Nie chciały pozostać d łu
żej, tłum aczą' się tym i słowy: „Żału
jem y bardzo, proszę pani, gdyż poło
żenie je j Avilli jest isto tn ie maloAvni- 
cze lecz klientela nie p rzypada nam 
do gustu- Są to ludzie zbyt dystyngo- 
ayuli d la nas. W ybrałyśm y się na dAVii 
•ygodniov'y Avypcczynek nad morzem, 
by użyć srvobody, nie krępować się“-..

—  Znacie się, panstAvo z m in is tra 
mi i deputow anym i podobno..- Za 
„pan brat ‘ jesteście z nimi!.. Nie AA’y- 
m aw iają  Avam, nie cliAvali liście się 
pai'stAvo 7 tym  przede mną!..

Zapadło milczenie. „D ystyngoAvana 
tifen te la -1 m iała Avydłużone miny.

— Nie można poAviedziee wszystkie 
go r-drazu.. — bąknął Pan P o rta lie r  
wreszcie ,

— M niejsza o to — przerAvała mu 
zaperzona p a n i  Ginotowa — ale co 
wam s t r z e l i ł o  do g ł o A v y  p o p i s y A v a c  się 
z tym  p r z e d  tym i paniam i.

*— Hm! — zabrał pan Follet głos 
— zobaczyAvszv starszą  damę z lornet 
ką av ręku pom yśleliśmy sobie. „Ho! 
ho! Są to panie z „wyższej s fe ry !“ 
A więc i nam A vypada dorÓAvnać im 
S tać na A vysokosci Avyższej sfery! Ro
zumie pani, pani GmotoAv.

Jednogłośny Avybuch śmiechu Avy- 
lag io d z ił inó\ATcę, k tó ry  ciągnął dalej:

— A tym czasem  poAviedz ty lko, 
pan i Gin-.toAVo! Czy ktoś widział coś 
podobnego? W ejść do pokoju przygtą* 
dając się nam przez lornetkę Nie j " ’- 
v a ja jąc  av « !Avełnę, poA viem , że to jest 
śav.-.. t  śm ie >  jeszcze mówić pani, ż.o 
p rzyjechały  ^  żyć swobody--, nie krę* 
Łować się!.. To są joozerki, nic innego.,



Nr. 274

DROGA

POWIEŚĆ

yi 2
twego lodo-— A ja  nie pojm uję 

wat ego spokoju...
—-  Ten spokój w łaśnie jes t m oją 

silą! N a co się p rzyda  ów pośpiech? 
Rozważ ile się zrobiło w tak krótki.n 
czasie. Podniosłem  upadający  dom 
.1 u Kusza V errjere. W yrobiłem  p ie r
w szorzędny k redy t domowi bank ier
skiem u Y erricre  i Desyignes. Zgładzi
łem L a Fougcra, E m ila  V andam e p ra
wie- Innych  spadkobierców  E dm unda 
B eraud trzym am  w  m ym  ręku i aby 
ich zdusić ostatecznie w ystarczy  mi 
ścisnąć nieco palce.

— A  kiedy to nastąp i?

— iWtedy, skoro mi *ię spodoba. 
Jeszcze raz  proszę, m yśl tylko o rezul
tacie mój kochany... o rezultacie, k tó
ry je s t bliski, a będzie w spaniały, nie 
w dając się w  szczegóły^ aż wówczas 
gdv ja  ci to każę uczynić.
°  D esy ignes w ym ówił ostatn ie w yra
zy dźwiękiem 'm etalicznym , tonem  
szorstkim , stanow czym , nie dopuszcza 
jącvm  żadnej dyskusji, ani stawiania,
.i pom- . , ,

y err ie re ; nie p róbu jąc tez dysku to 
wać, ro z ło ż y ł  leżące przed sobą pap ie
ry i zabrał się do pracy .

S io stra  M aria po ukończeniu śnia
dan iu  dnia tego śledziła spoza firan 
ki odjazd swego w uja.

Skoro w yjechał za bram ę pałacu i 
cna wyszła też nie zadlugo.

P o 'w y słu ch an iu  mszy w kościele

Ni fre-Dam e udała  się do m ieszkania 
M bf.eita .

M ały sprzedaw ca m edalików nie
cierpliw ie je j  oczekiwał. R ad  był opo
wiedzieć je j  <• sw ej bytność’, u  A gosii- 
niego p rzy  ulicy Paon-blanc i o o trzy 
m anym  rezultacie.

T rilby, czatu jąc  w przyległym  po
koju, również ja k  i M isticot, wyczek i- 
wal niecierpliw ie p rzybycia  zakonnicy

W staw szy z brzaskiem  dnia, wy.
g ir dał oknem na ulicę Flechicr.

N aprzód już zdjął litografię  ze 
ściany, zakryw ającą, otwór, przez jak i 
mógł" słyszeć ja k  w dniu poprzednim  
rozmowę siostry M arii z je j sprzym ie
rzonym.

XXIX.

/ e  szczytu swego obserw atorium  
ki lega „Will Sco tta  dojrzał zakonnicę, 
schodzącą ze schodów kościoła i wcho
dzącą w  ulicę F leehier.

Po upływ ie kilku m inut dosłyszał 
dźwięk dzwonka przy drzw iach miesz
kania  M isticota, następn ie  otw arcia 

i ich zamknięcie.
W skoczywszy na krzesło, przyłożył 

ucho do swego telefonu i słuchał.
— No, jakże  moje dziecię — p y ta ła  

zakonnica — otrzym ałoś coś pom yśl
nego ze swych w czorajszych odwie
dzin?

— Ponad w-rzPką nadzieję, riostro 
— odrzekł podrostek.

— Zatem  ów agent... ten Agostini...

drzv

— W ysypał całą garścią wiadomo
ści w kosz , j a k i  m u podstaw iłem .

— Zna więc A rnolda Desyignes?
— Ma się rozumieć... Posłuchaj 

siostro.-.
— Tu elik-piee opowiedział szcze

góły znane już czytelnikom.
— W  tym  wszystkim  — wyrzekła 

zakonnica po chw ili — niepodobna 
i am tw ierdzić, ażeby A rnold  Deśyig- 
nes zasługiwał na tak złe wyobrażenie, 
jakicśińy o nim  powzięły... A gostini 
uważa go jako uczciwego człowieka, 
zdolnego i pracowitego...

— Nie m am y jeszcze dowodów, a- 
żehy to co o nim  .Włoch mówił w rze
czywistości tak  było — odparł M isti- 
c:-t. — Ludzie, jem u podobni hojnie 
obsypują  miodem i cukrem  tych, od 
których zarab ia ją  pieniądze. Będę je 
dynie w ierzył objaśnieniom , pochodzą- 
cym  z mniej podejrzanego źródła; a  
ty c h  objaśnień zażądam  w m iejscu 
urodzenia A rnolda Desyignes od tych 
którzy go z ia l i  pacholęciem, młodzień 
cmn i wreszcie dojrzałym  człowiekiem.

—  P am ię ta j jednak, że należy p o 
stępować z w ielką roztropnością — 
odpow iedziała siostra  M aria. — Gdy 
byśmy bowiem zbłądzili... gdyby ten, 
który nam się w ydajć  podejrzany, był 
w rzeczy samej uczciwym człowie
kiem, nasze śledzenie jego, mogłoby 
nas wystawić na niesłychane przy- 
k iv ci.

— Rozumiem ja  dobrze to m oja 
rioslro; wszak nie podobna by osobi
stość tak  w strę tna  d la ciebie, dla pan 
r.y A nieli i dla m nie samego, na  ów 
v\V.'ęt nio zasługiwała- Chcę wiedzieć 
c /y  się nie m ylim y i będę wiedział, ale 
nie obaw iaj się, mimo, że jestem  tak  
młody, będę działał z przezornością 
starego ć.iłow ipka.

— Lecz w jak i sposób zdołasz w y
śledzić bieg jego życia,tak ruchliwego? 

D csvignes pojechał do In d u  i tam  za
mieszkiwał...

— Pojadę i j a  do Indii, jeżeli bę
dzie potrzeba Obecnie jednak  nie cho
dzi o tak daleką podróż... N ajprzód u-
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dam się do Bleve i  z tego o czym się 
tam  dowiem zadecydujesz siostro, co 
dalej przedsięwziąć należy.

— K iedy byś pojechał?
— Dziś, bez ociągania. P rzeg ląda

łem rano rozkład pociągów. W siądę 
na  pociąg, wychodzący o godzinie 
ósmej m m ut trzydzieści pięć wieczoJ 
rem, p rzy jadę  do F ours o północy, a 
ju t to z ran a  będę w Bieve.

— Niech Bóg się tobą opiekuje i 
p tow adzi szczęśliwie-.. A  teraz  moja' 
dziecię tizeba nam  się porozum ieć 
względem ln-tów i telegram ów, ja  kia 
byś potrzebow ał nu przesyłać.

— • .Wszakże wiem adres, do pałacu 
r.-i bulwarze H aussm anna-

— .W yjeżdżamy ju tro  z P aryża  n r  
lulka miesięcy.

— Ty siostro wyjeżdżasz z P a ry 
ża? — zawołał chłopiec zdumiony.

— Tak... z. rozkazu doktora, który 
rd e c i l  m ojej kuzynce spędzenie latai 
na w*i, aż do jesieni.

— D okąd/e siostro wyjeżdżasz?
— l)o MrJnoue... Znasz tę miejscom 

wośe.
— Tak... znam tę okolicę-.. M alnouą 

leży pomiędzy Em erainvU le a Villiers- 
sur-M arne. Tam  więc to  jedziesz sio
stro  z panną A nielą?

—• Tam . J e s t  to własność m ojego 
w uja Verrie>a. Nio będziesz jednak’ 
tum  adresow ał swych listów.

— A gdzie?
— Pod następującym  adresem :
,.Księdzu Proboszczowi w Malnoua 

departam ent Sekw any i M arny, z 
prośbą o oddam e M arii ze Zgrom adź 3- 
: ia zakonnic św. W incentego a  Paulo

M isticot zap isał ów adres ołówkiem 
w swym notatniku. -

 Dobrze — odpowiedział. - Gzy
■o już w szistko , co m iałaś polecić mi
siostro? . . . .

—  .W sz y s tk o . Życzę ci pom yślnej 
podróży me dziecię i szczęśliwego po '
wrotu . ’*• ..

(e. d. n.)

Z OLKUSZA
(o) P R A C A  D LA  B EZR O B O T N Y C H .

P o  zak o ń cezn iu  o k resu  w y m ów ien ia  p ra- 
o,y w szystk im  ro b o tn ik o m  w liczbio p rze
szło 400 osob, m a g is t r a t  m. O lkusza  za
tru d n i za rów no  p rz y  ro b o tac h  p u b licz 
n y ch  w O lkuszu , ja k  i w osied lu  B ukow 
no 235 b ezrobo tnych  na p rzec iąg  dalszych  
.Uch m iesięcy , t j .  p aź d z ie rn ik  i lis to p a d  u r

(o) K T O  Z O ST A Ł  O D ZN A CZO N Y ? Z i
za s łu g i i  p ra c ę  w L O PT - n a  te re n ie  m . 
O lkusza p rzy z n an o  prezesow i m ie jsk ieg o  
kola L O P P . d r. G orczycy  o ra z 'p re z e so w i 
k o la  fa b ry k i „O lkusz" p. S t. K otow iczow i 
odznaczenia *11 s to p n ia  (s re b rn e  krz.vze).

(o) T E A T R  M IE J S K I  Z SO SN O W CA  
W ystawi ju t r o  (s ioda) w sa li k ina  „Or/.eł 
iv O lkuszu  4_cb ak t. kom ed ię  A. Soroir-a 
p t. ,,8.m a żona Sinofciodcgo'*.

(o) R O B O T N IC Y  F A B « . „O L K U SZ " 
I» fi GODZ. D Z IE Ń  P R A C Y . W  dn. 4 b-n 
na  og ó ln y m  z e b ra n iu  robo tn ików  (.-.tir. 
..O lkusz", po r e fe ra c ie  p rezesa m ie jscow e. 
Booddz. Zw. M etalow ców  p. F i l a r s k i .g ' ,  
ro b o tn ic y  uch w alili rezo lucje , d o m a g a ją ?  
się sk ró ce n ia  p racy  do C godzin  na docę. 
R ezo lucja p rze s ian a  zostam  do w ładz 
zw iązku  w Sosnow cu.

(o) P O Ż E G N A N IE  K O M IS . U N O R O . 
W E J .  W  ub. n iedzie le  cz łonk in ie  „R odzi
ny p o lic y jn e j"  w O lkuszu  żegnały  h e rb a t 
ką sw ą dotyehezsow ą prezeskę P- kornie. 
U u g ro w ą

J a k  ju ż  d onosiliśm y , pp. ko inisarzo- 
stw o tJn g ro w ie  p rzenoszą się  do B iaD g o - 
s te k u .

(o) D U R  P L A M IS T Y  W W O LBROM  i U
Do sz p ita la  o lkusk iego  p rzyw ieziono  d wie 
osoby z W o lb ro m ia , k te re  zach o ro w ały  na 
T u r p la m is ty .

O dpow iedn ie  z a rząd z en ia  ic le m  um ir.i- 
zcow enia ep id em ji, zo s ta ły  ju ż  w ydane 
d e z y n fe k c ja  p rze p ro w ad z o n a  i domow n i
cy izo low ani

(o) C H O R O B Y  Z A K A Ź N E . W, u h  ty 
g o d n iu  n a  te re n ie  pow. o lkusk iego  zano- 
tow ano : 2 d u ry  b rzu szn e , 2 b łonice, 1 i > . . 
nice, 1 różą, 1 k rz tu sioc , I za p a len ie  m óz
gu, 1 g ru ź licę  (zgon) i i  p o k ą sa n ia  przoz 
psa  w ściek łego .

Niezaproszony na wesele
grzmotnął giową o mur

me 
kolegi

Czesław Ściański z W olbrom ia 
zaproszony na wesele sw iw 
Czesława Żubra tak  wziął do serca tea  
w ypadek, że przybyw szy do izby w e
selnej. grzm otnął z rozpaczy

głową o m ur
i zemdlał.

W  kilEa dni nastąp iła  śmierć, w ska 
tek czego zaszło podejrzenie, że Ściań 
ski został pobity  i zgon nastąp ił od

iii a z ów, tym  bardziej, że w m iędzycza 
sie doszło

do bójki wśród wesehtików.
Przeprow adzone w tym  kierunku 

dochodzenie ustaliło w łasną w inę den.i 
ta. co potw ierdziły oględziny dr. Oce- 
pv, k tó ry  orzekł, że Ściański zmarł na 
zar.alenie opony mózgowej od uderze
nia głow ą o m ur.

W  czasm tego w ypadku zm arły był 
podchmielony,.

C Z Ł O W IE K  P R Z E D  SĄ D EM .

Senne marzenia
lram w aj lin ii „Milowłce — ul. O km i"  

jadąe ulicą Sienkiewicza napotkał nieprse 
widsianą przeszkodę. Otóż na lorze roziic 
dli się panowie Stefan Walercauk i Anto 
ni Magnat, którzy objąwszy się ramiona 
mi, drzemali słodko.

Motorowy zatrzymał tramwaj i począł 
gwałtownie dzwonić Odgłos dzwonka zna 
dził pana Walerczuka, który otworzył za 
msłone oczy i zauważył:

— Dzwonią.
— To co, że dzwonią. — mruknął wów

czas pan Antoni — Niech czekają, psia 
wiary. Przecie dla każdego jednego nie 
będę osobliwie ganiał. Niech się zbierze 
więcej. Źle mówię?

— Dobrze mówisz.
— Znakiem tego śpij, Stefek.
Głowy przyjaciół ponownie się srwiesiły 

ale że dzwonienie nie ustawało, wiec pan 
Antoni poruszył się gniewnie.

— Ale dzwonią. A żeby wam tak we 
ibacłi dzwoniło. Przygadaj im Stefciu po 
naszemu w te i we wte.

— Przygadam.
Pan Stefan nabrał tchu w piersi i huk 

uął z całej siły:
— A sio łachudry, pętaki, likatory zapo

wietrzone'. Pasały won w ygniotki w te i 
nasad m iotła V«* rynsatek ganiane! Szla

chetny sen dozorcowy zakłócać się ośmie 
acie? Łeżyć łapeiuehy, przez awantur! Bo 
cale kime za bramą będłiem was trzy
mać!

Z, wielkim trudem udało się zniecier; Ł 
wionym pasażerom ściągnąć z toru zaspa 
nyeli dozorców, przy czym pan Stefan  
krzyczał: „daj no Antoś miotłę , a pan A«i 
toni doradzał: „najlepiej śmietniczką*1.

Na rozprawie obaj dozorcy wyjaśnili, 
że z o kazi i przypadkowego spotkania po- 
gazowali troszkę.

Sąd wziął powyższą okoliczność pod u- 
wagę i skazał oskarżonych tyiko na 5 z?o 

• i i  grzywny każdego.

Dzień propagandy
LOTNICTWA W OLKUSZU.

,W n iedzie lę , 4 lim. pod p rzew odn ictw em  
p rezesa  K ola  szybow cow ego w O lkuszu, 
p. N oeonia, o d by ło  się z e b ran ie  za rząd u  
koła, n a  k tó ry m  usta lo n o  o sta teczn ie  p ro 
g ram  „D ió a  p ro p a g a n d y  lo tn ic tw a 1* w in. 
U  bm. W  d n iu  tym  o godz. 12 in. in . im - 
prozam i ukaże s ię  nad  O lkuszem  sam o lo t 
w ojskow y RW D - 8, h o lu ją c  szybowiec. 
C W J. — 5, k tó ry  po odczepien iu  w ykona 
nad  m ias tem  lo ty  i w y ląd u je  na C zarn e j 
G órze. P ilo t  szybow cow y zg rom adzonej 
ludnośc i w y jaśn i znaczen ie lo tn ic tw a  i pa 
d J e l i  się  w ra że n iam i z lo tu .

P o za  ty ra  m iejscow i p iloci szybow cow i 
d o k o n a ją  w zlotów  na szybow cu „W roun  
bis", w y konanym  ca łkow ic ie  w w a rsz ta 
tach  szkoły  r z e m . .p rzem y sło w e j w 01 k u . 
szu.

W  zw iązku  zo sp ra w a m i szybow nictw a 
m o d e la rs tw a  lo tn iczego  w O lkuszu , !•-- 
ł p rzed  k ilk u  d n iam i w O lkuszu  insj ok 

w ojew ódzkiego  o k ręg u  L O P P  -nż 
R cściszew ski z K ielc, który zap o zn a ł «ię 
» p ro jek to w a n y m i w iosennym i p ia ta m i 
kola szybow cow ego w O lkrszs. W ysiłk i 
koła idą przede w szystk im  w k ie ru n k u  
z a io je s tro w a n ia  t. zw. gó rk i o r -echo w e j i 
p o m o rzań sk ic j pod O lkuszem  d la  P k a 
to w an ia  do tren in g ó w  w y.-zkolonyen ;u ż  
m ie jscow ych  p ilo tów  szybow cow ych, w y 
b u d o w an ia  h a n g a ru , zao p a trzen ie  w za pa 
•owe części n a jb a rd z ie j p o d le g a ją ce  u-zko 
Jzen iu  w czasie lotów itp .

i
’A  1

toi

Czy wiecie że...
N a święcie są 34 m iasta liczące po

wyżej m iliona mieszkańców. Z tego w 
E urop ie  jes t 14, w A zji 3, w A fryce . 

Am eryce P in . i PI. 9 i w A ustralii 1-u

Najw iększym i m iastam i na świecie 
są: N ow y Jo rk  (10.901 tys. m ieszk.;, 
L ondvn '(8.40.1 tys. m ieszk), Tokio 
(5.663' tys. mieszk.), Paryż  (4.934 tys. 
mieszk.), Berlin (4.196 tys. mieszk.),

Granice Polski wynoszą 3.J34 kin. 
By je  przem ierzyć marszem, robiąc p i  
35 km. dziennie, trzeba iść w ciągu los 
dni. Z odpoczynkami zajm ie taki spa
cer okrągłe pól roku.

N ajdalej na północ wysuwa się g ra  
idea Polski w powiecie brasław skm i 
województwa wileńskiego. N ajdalej 
na południe w powiecie kosowskim wo 
jewództwa stanisławowskiego. Rozcią
głość z południa na północ przcliczu-

l U l ^ / i ł Y . ; ,  D C U U i  ~  1 ' --------------    Ł ..

M oskwa (3.611 tys. mieszk.), Chicago r a  ze stopni geograficznych odpowia- 
Gi-376 ty». m ieszL s. da długości 903 km.
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Pogłoski o likwidacji
PAŃSTWOWEGO URZĘDU WF. 1 PW.

Jedno ze Śląskich pism podało wiado 
mość, że w najbliższym czasie zanosi sic 
ha gruntowną reorganizacje w sporcie poi 
tkiui. Reorganizacja objęłaby nie tylko 
|«viązki i kluby sportowe, ale przede wszy 
jkim instytucje opieki nad sportem, powo 
lane przez państwo i utrzymywane wic:. 
Vim nakładem kosztów, płynących z kas 
nanstwowych. M. in. mówi sic o zniesieniu 
Państwowego Urzędu WF- i PW.

Odnośnie przysposobienia wojskowego 
pilodzieży .przedpoborowej istnieje pro
jekt złączenia tej ważnej dla państwa ak 
*ji z tworzącymi się obozami pracy. Oba 
|e działy podlegałyby wyłąeznie sferom 
lask o w y m .

Propaganda wychowania fizycznego 1 
sportu spadłaby w pierwszym rzędzie na 
kluby, które mają coprawda mniejsze hu 
temu warunki finansowe, ale posiadają 
znacznie łatwiejszy i skuteczniejszy spo
sób podejścia do mas, niżli specjalnie do 
tego powołane przez państwo i samorzą
dy, instytucje.

W związku z tyui zostałyby zlikwido 
wane komitety WF. i PW. wojewódzkie, 
powiatowe i miejskie.

Jednym z najważniejszych projektów 
nowych form polskiego sportu jest dopu 
szczenię młodzieży szkolnej do klubów.

Crekawa statystyka
MIĘDZYPAŃSTWOWY( 11 MECZÓW PIŁKARSKICH.

Mecz piłkarski Polska — Dania zairoń. 
*ssyi tegoroczny sezon międzypaństwowy 
polskich piłkarzy. W roku bieżącym roze 
giano rekordową ilość 9 meczów, wygry
wając trzy, rem isując dwa i przegrywa
n e  cztery ze stosunkiem bramek 21:115.

Pokonaliśmy Belgię 2:0, W ęgry 5:0, 
Anglię 5:4, przegraliśm y z A ustrią 1:3, 
Norwegią 2:3, Jugosławią 3:9 i Damą 1:2, 
ą zremisowaliśmy z Łotwą 3:3 i Niemcami 

t  l  Tylko jeden mecz .amianowicie z Nie-m 
iim i, odbył się. w kraju.

Nadto przed Olimpiadą drużyna nasza 
rozegrała siedem meczów sparingowych, a 
manowicie z drużyną angielską Chcls- ą 
jo  dwa z Wackerem, Admirą i Phoebu- 
cm.

Ogółem oficjalnych meczów między. 
mństWowyeh rozegrano od r. 1921 - -  76 (w 
tym w kraju 33), wygrywając 20 (w kraju  
4), remisując 12, (w kraju  7), a przegrywa 
ąc 86 iw kraju  12). Stosunek bramek 163; 

'66.
Ze Szwecją graliśm y 9 meczów (sto®, 

irarnek 17:22), z W ęgrami 9 meczów (10:

r), z Czechosłowacją 8 (8.18), z Jagosla- 
wią 8 (22:25), z Rumunią 7 (16:15), z Ło 
i vią 6 (25:9), Austrią 5 (10:10), Z Niemcami 
(4.8), z F inlandią 4 (13:8), z Belgią 3 0:3) 

Estonią 3 (6:1), z Turcją 3 (10:2), zNFr 
vegią 2 (6:6), z Ameryką 2 (5:6, i  D anią 
(5:6) z Anglią jeden (5:4).

Nadto meczów nieoficjalnych i.a m u ia  
gowyeh było 17 (10 w kraju), przyczyna wy 
granych 7, nierozegranyeh 3, a przegra- 
lyełi 7. Stosunek bramek 38:29 W statysty 
cc meczów międzypaństwowych tych me 
•zów nie uwzględniamy.

W roku bieżącym czynnych było 29 gra 
czy, przy czym po 8 meczów gra li: Dytko 
Grul i Wodarz po siedem: Albański, Ga
łecki, Kotlarezyk II, Piec, po sześć, Szcrt- 

ke; M artyna i Wasiewicz, pięć — Peterek 
z tery — M atjas, Góra i Cebulak po dwa, 

rćszta pó -jednym Bramki zdobyli w 
roku bieżącym: Wodarz 7. God 6, Poterek 
, Piec 2, Wostal, M atjas i Szwarc po jed 

re j. , >■
Ogółem w ciągu okresu 1921 — 1936 ora 

ło udział w reprezentacji polskiej 165 g ra
czy.

DZIAŁ URZĘDOWY
-OQO

KIELtu Al OKRĘGOWY ZWIĄZEK
PIŁKI NOŻNEJ CZĘSTOCHOWA.

AUTONOMICZNY PODOKRĘG ZAGŁĘ
BIA DĄBROWSKIEGO W BĘDZINIE.

Komunikat Nr. 15-K.
1. Donoszę, że Kiel. OZPN. pismem z 

dnia 23.9 36 r. L 1069/36 podaje. Na pod
stawie par. 46 S tatutu Kiel. OZPN. zwo
łuje na dzień U października br. N ad
zwyczajne W alne Zgromadzenie K itiee- 
kiego ÓZPN. z następującym porządkiem 
dziennym: 1. Zagajenie 2 Powołanie Ko
misji Skrutacyjnej i stwierdzenie listy u- 
prawnionych do glosowania Towarzystw 
i delegatów. 3. W ybór Prezydium  Nadzwy 
czajnego Walnego Zgromadzenia 4. Od. 
Jzytariie i zatwierdzenie protokołu z ostał 
niego Nadzwyczajnego Zgromadzenia, o. 
Sprawozdanie Komisarza. 6. W ybór Władz 
Kieleckiego OZPN.. Zarządu i WG. i n

Nadzwyczajne W alne zgromadzenie od 
będzie sie w Gmachu Obrony Ogniska Nie 
podległości urzy nl Pułaskiego 2 (sala — 
iwietliea). Początek zebrania w pierw , 
izym term inie o godz. 10 rano, w drugim 
terminie o godz. 10.30 rano

Ze względu na ważność spraw, które 
będa poruszane na zebraniu, proszę o iak 
najliczniejszy udział klubów Podokięgu 
Zagłębia Dąbrowskiego przez swveli dele
gatów W razie niemożności wysłania de
legata do Częstochowy oroszę o udzeleme 
pełnomocnictw do głosowania klubom, 
które delegatów wvs'a

2. Przypominam klubom, że w sobotę, 
dnia 10 października br. w sali Rady Miej 
skiej ra. Dąbrowy G., ul. 3 M aja 22 (Ma
gistrat) odbędzie się Nadzwyczajne Wal
no Zgromadzenie Podokregu o godz. 17-ftj.

3. Podaje do wiadomości, klubom, że w 
dniu dzisiajszyrn zosiały przesłane klu
bom klasy A, B, C (oprócz Sosnowca) kar 
ty zgłoszenia do prac WF. nadesłano do 
wypełnienia przez Komendę Powiatu P. 
W- i W. F. w Sosnowcu. K arty  zgłosze
nia należy wypełnić wg. podanych rubryk 
i przesłać bezpośrednio do Powiatowego 
Komendanta WF. w Sosnowcu, ul. No
wa 2 w nieprzekraczalnym term inie do 
dnia 10 października br. Kluby,, które w 
podanym term inie nie prześlą wypełnio
nych druków kart zgłoszeń do prac WF- 
zostaną ukarane grzywnami.

4. Podaje do wiadomości zmiany adre. 
sów: a) ŁKS. Mars Łagisza poczta Bę. 
dzin, skrytka pocztowa 53 WP. Jan  Gaj-

Izik, b) KB. Śmiłgly Sosnowice, ul. Okrzei 
34 m. 3 WP. M iśta Antoni.

5. Uzupełniam pkt. S Kom. Nr. 13-K z 
dnia 29.9 56 r. w (en sposób, że KS. Za- 
glebianka Będzin, zrezygnowała z rozgry 
wek mistrzowskich drużyny juniorów w 
rundzie jesiennej.

6. Podaję do wiadomości, że Rada Ko
misaryczna stara się o uzyskanie zniżki 
kolejowej na przejazd delegatów do Czę
stochowy.
Będzin, dnia 6 października 1936 r.

Komisarz Podokręgu Zagł. Dąbr.
Kieł. OZPN.

( - )  fi. SEGNO.
  H M ------

Ciekawe echa
S K A NIIA LU OLIMPU SKIEGO.

Dzienniki am eri kańskie donoszą z Li 
my, że powrót reprezentacji olimpijskiej 
°eru  zamienił się -w olbrzymią man if w a 
•ję pizeciwko głośnemu skandalowi z Pi
rn na Igrzyskach w Berlinie. Na powita
nie drużyny zebrał się tłum w liczbie prze 
s;2o 100 tysięcy, który następnie prze >zC'i»
■ rzez miasto, niosąc transparenty z nai i- 
arni, atakującym i gwałtownie organiza-

’orów Olimpiady i Międzynarodową Fe- 
lerację Piłkarską. W pochodzie niesiono 
otografie prezydenta Międzynarodowej 

B'cdi-racji P iłkarskiej Rimela i kapitana 
-.wiązkowego Austrii Hugo Meisla z obeł 
żywymi napisami.

Równocześnie rada ministrów Peru po
■ tanowila dwie rzkoły w l.imie nazwać 
.Republiką K olum lią“ i „Republiką Chi
le* na cześć tych dwuch państw, które wy 
stąpiły w Berlinie w obronie Peru. U wsj 
ścia do tych szkół wmurowane zostaną ' ■ 
ilice z napisami: „O skandalu berlińskim 

oędziemy pamiętali po wieczne Czasy'*.

X PÓŁ MILIONA DOLARÓW ZA 
MECZ BOKSERSKI. K alifornijski Syn
dykat zaproponował mistrzowi śu ia ta  w 
boksie Jam es Braddockowi gwarancję w 
wysokości 500.000 doi arów za rozegranie 22 
lutego na olimoijs£im stadionie w Los 
Angeles meczu bokserskiego z Joe Lou-

Jeszcze do 15 października m ożesz uzyskać 
jedną z cennych nagród, biorąc udział o  
kunkursie p.t.

„Dlaczego gotuję elektrycznością?"
Bliższe informacje w sklepie Elektrowni ul. Dęblińska 1. *

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA S  
w Zagłębiu Dąbrowskim S. A. 3*

| K IN O  „ Z A G Ł Ę B IE "  |
DZIŚ WIELKA PREMIERA

Cały Sosnowiec spotka się na najnowszym filmie swej ulubienicy

SHIRLEY TEMPE

„MAŁY BUNTOWNIK"
Cudowny film tańca, śpiewu i hum oru — oklaskiwany przez cały świat 

W pozostałych rolach: JOHN BOLES, JA C H  IIOLT, BILL ROBINSON 1 inni.
Nadprogram : przepiękny kolorowy doda |U | i ft Cl SC rftl 7  & n t  Zł** 

tek i żywe zabawki >* I U u «
UWAGA! Miłośników Shirley Tempie czeka wielka niespodzianka. Z okazji 

wielkiego sukcesu filmu „Mały Buntownik'* z Shirley Tempie, dyr. kina ogłasza 
W IELK I KONKURS Z NAGRODAMI: ile lat i miesięcy ma Shirley Temple???

Za najtrafniejsze odpowiedzi ju ry  przyzna kilkanaście nagród w postaci o- 
ryginalnyeh pięknych lalek Shirley Tempie i bezpłatnych biletów do kina. Lalki 
wystawione będą w poczekalni kina.

W konkursie mogą brać udział dzieci do lat 16, które odpowiedzi swoje skła
dać muszą na specjalnych kuponach do kasy kina. Kupony wydaje kasa. Ponadto 
każdy kupujący bilet otrzym uje fotografię Shirley Tempie.

Początek seansów o godz. 5, 7 i 9-ej.

mmmmmm DZIŚ REWELACYJNA PREMIERA !
m m  m m  m mm m Jadwiga Smosarska

K I N O w arcywesołej komedii pt.

I  A  r \ 7 I  A  ”Pałace „JADZIA
■ HH S5W roi. pozostałych: ĆWIKLIŃSKA, ZAiiCZ\TŃSKI, SIFLAŃSKI,
a a n  f i ZNICZ.

mmmmmm Póezątok seanśów ó godz 5.30, 7.30. 9.30.

EW* im* — MBBB— I

PR Z Y C H O D N IA

L E C Z N I C Z A
chorób wenarycznych i skór. „Pomoe” 

SOSNOWIEC, SIENKIEWICZA 17-a
Czynna: 11-1 i 5-8 pp., w święta: 11-1 

Wizyta 5 złotych.

Limuzyna „Erskim"
budowa 28, 

w dobrym stanie 
okazyjnie do sprzedania. 

.,TIUTON“ Sp. z o. o. Katowice, 
Grażyńskiego 87.

B a n d aź y s ta  i O rtopedysfa

M. POLACZEK
Z  S A M B O R A

będ z ie  w y k o n y w ał zam ó w ie r.'-' 
w Sosnow cu,

hotei Centralny
w d n iach

6, 7, 8, 9 i 10 paź ziernika

) jbTowkl ala doTOih/en «  v>

■Młufe nę

isem. Mecz obliczony na 12 rund, będzie 
miał charakter towaizyski. Suma ta jest 
najwyższa z dotychczas zaproponowa. 
nycli za mecz bokserski. Organizatorzy 
spodziewają się jednak, że mimo tak wy* 
-.(.kjch kosztów osiągną jeszcze dochód.

X PIŁK A  NOŻNA W CZĘSTOCHO 
VYSKIM. Skra (Częstochowa) — Wysoka 
'b&ży) 1:0 (1:0). Mistrz. ŁI. A. Częstochów 
kr — W arta (Zawiercie) 5:1 (10).

Mistrz. kl. B: Błękitni — Raków 0:0. 
Makkabi — Admira 1:0 (0.0). Turyści II — 
W iktoria II 3:3 (1:1). .

X PORAŻKA PIĘŚCIARZY PKS. Bok 
serzy policyjnego KS. z Sosnowca roze

grali mecz o mistrzostwo B klasy z ' rze 
iec-kim KS. w Szopienicach. Mecz wygrali 
ślązacy w stosunku 11:5 pkt.

DROBNE OGŁOSZEHIA
K U PN O  I SPRZEDAŻ

ŻARÓWKI pokojowe Philipsa do nabycia 
w firmie „Meteor“ W arszawska 6. 
SPRZEDAM magiel w dobrym stanu  
bardzo tanio. Parandyk, Działoszyce.

ZGUBIONE DOKUMENTY

GAJDA Stanisław zgubił książkę Ka°y
Chorych, wydaną w Sosnowcu.   __
DROŻDŻ ANTONI zgubił dwie umowy; 
jedną na kupno gruntu  od K arola Droż
dża pisaną maszynowo, drugą m a piawo 
rozbioru budynku pisaną odręcznie. P ro 
szę zwrócić Grodziec ul. Słowackiego 1J. 
ANTONI Jabłoński zgubił dowód osobi • 
sty, książeczkę wojskową, legitymację tez 
roboęią wydane w Sosnowcu, świadectwa 
firmowe, które unieważnia się.

RÓŻNE

FOTOGRAFIE
wiecznotrwałe do nagrobków i pomuikow 
po tan ia ły '

Powiększenia
dobre — z najgorszych zdjęć amatorskich 
od 40 g r art. wykonuje: „FOlO-LAZAli*' 
Sosnowiec, Piłsudskiego 14.
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